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( u o ia s m e n ie  w e w n ą tr z  n u m e ru  n a  s tr i 4 ) .

G enua. (AW ). Z dobrze  p o in fo rm o w an ej s tro ­
f y  donoszą, że n a  •►potkaniu S k irm u n ta , B rn ę . 
8*a i B an ffy ‘ego zap ro testo w a li S k irm u n t i  B9- 
8 t*/. p rzeciw ko  u c h w a le  p a ń s tw  zap ra sza jący ch , 

k tó re ) m a  być w  G enui o m aw iam , sp ra -  
m n ie jszo śc i f kw esty ] G alicyi W sch o d n ie j, 

^ •e k tó rz y  tw ie rd zę , że B cnes* zag ro z ił n aw e t,
• H a la  E u te n ta  o p u śc i G enuę (?). B ra k  jc .lnak

• -t»\,ei\lizen a  te j w iadom ości.
W iedeń . (AW ). „W ien er b h t ta g “ te le g ra fu je  z

• n u i:  B e ltg a c y a  p o lsk a  je s t  o bu rzoną , że za- 
^ a s z u  j;,oe p a ń s tw a  k o n fe ren cy jn e  pou i-ię ly  n a  
-  ?'g a n  a L. G eorge‘a  u chw ałę . w edle k tó re j m a

® ybkom iiet kom isy  i p o lityczne j zbadać  sp raw ę  
g a licy i W scli >dn ej. D elegacya polsK a ajirzcci- 

t lę  w szelk ie j d y sk n sy l n a d  s p ra w ę  O: U. 
cVi W cb o d n ie j, k tó rą  to sp raw ę  u w a^a  n a  pod­
staw i,. trc .k ta lu  ry sk ieg o  za za ła tw io n ą . D elega . 

ya p o lsk a  grozi, że w ra z ie  p o ru sz e n ia  sp ra w y  
^ 3 c h o d n 'o -g a l:c y jsk ie ]  w  C en n i, o p u śc i o n a

konńn ncyę (?). Drlegacye państw M. Ententy
oświadczyły, że w tym względzie solidaryzują 
się z Pohką. Protest ten ze stiwny dele-gacyi pol­
skiej zawiklal jcsi.cze bardziej położenie konfe-
rencyi.

W arszaw a. (Tel. wl.). W ed łu g  otrzymanych tu 
z G enui wiadomości, Lloyd G eorga zan/erza. 
siwą ta k ty k ą  w sprawie Gal ryi Wschodnie] u- 
snnąć kwestyę terytaiyalną z bezpośredniej dys. 
kufyi z siyr-tlami,

Polska jednak ule dc nu c* do tego, oby aub- 
kcmitel polityczny w Genui uważał się za kom. 
petcntnyin do słuchania uzurpatorów . ukralń.

ch i 1 lev»ak ch i do podejmowania uchwal 
politycznych, co mogłoby mieć incobJiozaior na­
stępstw a.

Genua. (AW) Dzisiaj popołudniu M. Ent^nta 
miała ol>rad>wać na temat mn.ejszości i spra­
wy Galiryi W sch o d n ie j.

' ,'«nna . , r  \T ) . P o w ra c a ją c  a k o n fe ren cy i z  m l 
Itrem  t pra«w zag ran iczn y ch  W locli Schnnze- 

j po rnzm ow .e z B a rth o u , m in is te r  S k ir .  
ośw iadczy ł w  w yw iadzie  z k o re sp o n d en ­

ci PA T a  w  z w iązk u  z  dzisiejszym  p asiedaa- 
• S i  p., ciu m ocaiv t\v  zap raw ia jący ch :

Oświadczenie min* Skirmunta.
j Z naszej stirony n ie  w idzę n ic  n iepoko jącego  

w fak c ie  p r7 „ k a z a n 'a  yo ikom .-sy l p a l ty czn e j 
w śró d  innych^ p e ty cy j rów n ież  le iy tc ry c .in y ch  
ię d u ń  l-tcw -.u c li 1  ru s^ń sk  th .  P o Jk o m isy i w y­
p ad n ie  w ięc rozw ażyć pn y p u szcza ln i*  za ja k iś  

i ty d z ień  po u k o ń czen iu  o b ra d  n a d  sp raw ę, r e .

sy jsk ą , czy i ile  m a  o n a  ro ją c  się tem i k w csiy a - 
m i n a  zasad z ie  p u n k tu  d rug iego  i irzrc togo  re- 
zo lucyi z C annes, m y w a ją c e j  do u irw a ic n ia  po­
k o ju  w  E u rop ie .

U w ażam  — m ów ił m in is te r  — żc da m i to  po ­
ż ą d a n ą  sposobność aoy p ie rw szy  ra z  c i  cy £ lo ’a 

, w obliczu  E u ro p y  stw  eruz-ć  n a sze  l- i -w a  od­
nośn ie  do naszego  s ta n u  pos u d a n ia  ja k  ró w ­
n ież  p o d k reś li!  zdecydow ane s tan o w isk o  rz ę d u  
po lsk iego  w tej s; row ie. B ędę m ógł t.o u c /y o ie  
iz tom  w ięk szą  siłą , że czuję za sobą n iez łom ną 
i  je d n o m y ś ln ą  wolę całego  n a ro d u  p: 1 .-kiego. 
P o k o jo w a  p o i.ty k a  rz r :lu  p c P k iig o , z .\iązr»na z 
nicjednean z je j s tro n y  pośw ięć <ni-eni, p zwabi 
n a m  o nasze- słu szn e  p raw e do o m in ąć  się śm ia ­
ło i głośno. Totoż n ie w ah a łem  się w ro s .a n o -  
w a n iu  dz ie lą  obo w iązu jący ch  n a s  tr a k ta tó w  
w y s tą p ić  w sw oim  czasie  wobec g łów nych  m o­
c a rs tw  sp rzy m ie rzo n y ch  z in ie y a ty w a  san k ey o - 
n o w a n 'a  p rzez n ie  is tn ie jąceg o  n a  n aszy ch  k ie ­
sa c h  w sch o d n ich  i pokojow ego u s ta la n e g o  s t- 'n u  
rzoczy. S po’n ie n ic  tego z a d a n ia  należy  do m o ­
ca rs tw , w obec czego k c n fc rc n cy a  g en u eń sk a , 
fn a ją c a  n a  celu  sk u p ie n i"  w szy stk ich  p a ń s tw  w 
so lid a rn y m  w y siłk u , r  ,» n i 'ż e  licz nosi ioj zgody 
tra k to w a ć  ty ch  sp ra w  inaczej, jc k  'K iko in fo i-  
ira c y jn le .

Co się tyczy  dalszej p ro c e d u ry  o ln o śn .:e do 
m ^ędzw naroduw epo u z n a n ia  n aszy ch  g rau 'ia
w senoun ieb , m ia łem  sposobność 0 0  w yczn-pu ją- 
cego o m ów ien ia  tego w G rn u i c kierewm iczym i. 
c z y n n ik am i cn*enty. P . L loyd C aorgc 'r p r v  , Lit 
m n ie  c so b ‘ście, że dążyw. będzie do <0 1 0 , r b r  
s p ra w a  z a ła tw io n a  zosia a  prze? glów-ne m re a r-  
s lw a  w n a jk ró tsz y m  M a*je. Z ^ ^ o w ic a l  się  on 
rów nież , żc te z  u p rz c d n le ro  się. r a ła z u r e ie n n  
ze m nn  ula wystąpi z rn d n y m  za sw ej s tro n y  
p ro je k te m  w  ty m  w r a lę tn e .  a  takfcfr. żc nre.w- 
lażiwie od o b ie tu . ja k i  m og łaby  p r-y ią ć  konfe- 
re n e y a  p e n u e ń ”k a . po rozum io  się z<? mim seczo 
godowo pT/od w yjaadom  <r- G enu:. >.’ir. p o trze ­
b u ję  c h v h a  d o d aw ać , że liczyć m oćcrny na p e ł­
n o  p o p arc ie  rzę -in  f r a n o t is ^ a rp , k tó ry , jak  mńlio 
zapew nił p rezy d en t m inksirów  P o in 'n .re , n ;«  o- 
m  k r a k a  p o w o jo w ać  się w i oj oic-licznc ci g łę­
boką, p rzy jaźn ią , ja k a  dntyjjicza.s ch-k-fowala n i"  
zaw sze jego positępow anie w  rf>M icdząeyeh no 9 
sp raw ach .

ton Ina i H4iK l.vn1.1pn! Po rt
W arszaw a . (PAT). N a W izorajszcm  j e s  e in o - 

n łu  k o m isy i spraw z a g ra ń 'c z n y c h  p rzed n iaw i. 
ciele rz ę d u  pol^is.ugo n a  k unl-M in-yi gcn u cn - 
Sitie j pp . Z n rts  d  j łe n ia * s k i zdóv. a li sp ra a w - 
zduji.e  z pitŁCibiegai oibu-aj k o n fe re n c ji.

P . Z alesk i, pi-edetaw ifej.ąe rta .n o w isko rząd u , 
za»:uaczył, że o tern , co n a s tą p iło  w d n iu  jeg a  
w y jazd u , n ie  m oże d a ć  b liższych  in lcru-.acy j. 
U cz  ty lko  m oże w y raz ić  tw o ją  opinię. 1>. W ie- 
niarwski p rzed staw ił sp raw y  gosi odarczn  rozĄa- 
try w w ic  n a  kon fcrcncy i, 2  w lą c z e ire rn  a jira .s jj 
rosv j9k ip j, k tó ra  p rz e k a z an a  Lyla ca kaw icio  k o ­
m ite to w i p o litycznem u . Po w y s łu c h a n iu  sp ra ­
w o zd an ia  de lega tów  k o m isy a  u c h w a liła , że d \s_  
k u sy a  n ad  ty m i sf)rą»ozd->v.ianń może m ieć 
ty lk o  c h a ra k te r  in fo rm acy jn y .

C zionkow ie kom isy i w y su n ę li szereg zapy tań , 
m a ją c y c h  n a  celu b l iż ^ e  w y ja śn ie n ie  p. w nych 
k w ts ty j  w j siunięitj ch n a  ko n feren ey i. P i zcde- 
w szy stk iem  in te reso w ało  k o in s y ę  w y su n ięc ie  
n a  k o n fc ren cy l sp ra w y  W ilsńczczyzny  i C n lc y i 
W schodn ie), k tó re  w ed łu g  zap a try w ań  ■ z.ądu 
ni-e n a leżą  do  sp ra w  objętych p iogranu- n  kon- 
fe ren cy i g en u eń sk ie j. Zg d n ic  ze stanem  i.-, ciem 
pn  ed-siaw icieli rz _ d u  —  członkoyeie k em isy j 
w y raz ili jeoglądy sw e dotyczące kv. esty i g ranh- 
w sch o d n ich  Rzoczy pospo lite j G rar"ec  te  ^c-stały 
r s łr l a n e  p rzez t r a k ta ty  yokcjzw e, z a w arł*  ^jrzez 
P o lsk ę  i m a ją  być ty lk o  u zn an e  i r«  ko w an e  

i przoz m o carstw a , k tó ry m  o d n o śn ą  1 nupr fc-ifWę 
I p rzyznaj*  t r a k ta t  ww-sa.l^ki, stw ierdj c n o  ?grcł- 
j ai«, a* o p raw a  G al cy l W sch o d n ie j 1  W ńeńsz-
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ezyzny c le  nrdrjs s>> do r"ZS'*-zvr*:i,ęcP» na tor*, 
nio kO B ieicnjyi m iędzym aro£owej. a czcgóln ie
3*ś p o ruszen ie  j> j na k o m o ra .c y j g en u eń sk ie j 
jest n i.d o p u szcza ln e  z p u n k tu  w idzenia  Polski, 
k tó ra  n i t  m oże się zgodhić ż a d n ą  m ia rą  n a  po­
ru sz a n ie  n a  ty m  te ren ie  m ięd zy n aro d o w y m  
tow estyj, m a jący ch  c h a ra k te r  s p ra w  w ew n ę trz ­
n y ch .

Dftnisya nticz. redaktora „ T i m e s a " .
W a rs z a w  a  ( tek  w ł.). Z R z y m u  n a d e s z ła  

w ia d o m o ś ć , żn lo r d  N o r tl ic U ila  w e z w a ł  d o  
s ie b ie  n a c z e ln e g o  r e d a k t o r a  „ T im e s u ’* i z a ­
p y ta ł  go , n a  j a k ie j  p c c ls ir .w ie  p ^ d a ł  c n  d e p e ­
sz ę  o  w i s k  r i  n i«  a n t v f r a n c u s k ?« m  I .lo y rin  
G so rp e^a . W o b e c  o d m o w y  z je g o  s t r o n y  w  
u d z ie le n iu  j a k ic h k o lw ie k  in f o r m a e y i  w  te j 
s p r a w ie ,  l e r d  K c r t l i c l i l f e  u d z ie l i ł  m u  d y m i­
s y  i. ł

O dpow iedź r o s y j s k a  
ju z  w r ę c z o n a *

W a r s z a w a  (te l. w ł.). W c z o ra j  p o  p o łu d n iu  
w r ę c z o n a  z o s ta ła  m o c a r s tw o m  z a p r a s z a j ą ­
c y m  o d p o w ie d ź  Roisyi. M a  o n a  c h a r a k t e r  p o ­
le m ik i  o r a z  o b ro n y  s t a n o w is k a  R o sy i w  c a ­
ły m  s z e re g u  p o ru s z o n y c h  p u n k tó w .  J e d n a k  
n a  o g ó ł w id o c z n e  je s t  z n a c z n e  s tę p ie n ie  je j 
o s t r z a ,  t a k ,  że m o ż n a  p rz y p u ś c ić ,  iż  m im o  
i s tn ie ją c y c h  p r z c c /w ic ń s tw  w  s to s u n k u  d o  
s t a n o w is k a  F rn n c y i ,  n o ta  r o s y j s k a  b ę d z ie  
m o g ła  s ta ć  s ię  p o d s ta w ą  d o  d a ls z y c h  ro k o ­
w a ń . (Z p o w o d u  z b y t  p ó ź n e g o  n a d e s ła n ia  
p rz e z  P A T . s z c z e g ó ło w e g o  t e k s t u  o d p o w ie ­
d z i, p o d a ć  g o  n ie  m o ż e m y  w  c a ło śc i. P r z y p  
R ed .).

Anglia wchodzi w ściślejszy zw ią ze k  z  W  ochami
P a ry ż  (AW). A goncya IInvasa donosi, ze m ię . 

d ry  A n g lię  i W io c h 're j  m a  być z a w a rty  nk  a d
p o b ty czn y  i gospodarczy . Glówmj p o d staw ą  togo 
u k ła d u  będzie  z a g w a ra n to w a n ie  s ta n o w isk a  
W ioch  n a  m o rzu  t ró J z -c is n c m .

W iedeń . (LAT). , N e u c IT eic  Prosse'* doposi z 
G en u i: S p ecy a in y  sp raw o zd aw ca  rzym sk iego  
„M essagero donosi z G enui, że toczą się ro k o ­
w a n ia  wiorko.apgtcTV.le w sprawie ścisłej E n - 
tenty m iędzy  W ie c h a m i n A ng lię . Z n a jd u jem y

się  obecnie tv przede<ln'a zawarcia tej Entcnty.
j W sw ej części poi tycznej u k ła d  n ic  będzie  fc»d- 
i nę m ia rą  skierowany przeciw Francy! (?). Jeet 
; on  n a w e t tak  u lo io n y , że F ra n c y a  b id z ie  nio- 
j g ia  p rzy łączy ć  się  do tego u k ła d u , jeżeli zechce. 
I N ajw ażn ie jsze  p o stan o w ien ia  u k ła d u  eę n a tu ry  
J gospodarcac j. A n g lia  p rzy zn a je  m iędzy in n em i 
] W iochom  p raw o  u d z ia łu  w  pn e d s iy b io rs tw ach  
\ n a fto w y ch  a n g ie lsk ic h  w R u m u n i i. M alej Azyi 
I i w k o lo n iach  an g ie lsk ich .

Zamach na konsula polskiego
w Charkowie.

Protest polski w Moskwie.Warszawa ( te ł. w ł.). Z p o w o d u  z a m a c h u ,  
ja k ie g o  d o k o n a n o  w  C h a rk o w ie  n a  k o n s u la  
R z e c z y p o s p o li te j  p o ls k ie j ,  O b e r w a l i ,  d o  k tó  
r e g o  s t r z e la n o  z k a r a b in u ,  n ie  t r a f i a j ą c  go, 
rząd polski w y s to s o w a ł  d o  r z ą d u  sawiecko- 
o k r a lń s k .e r jo  n c i ę  z ż ą d a n ie m  p r z e p r o w a ­
d z e n ia  ś le d z tw a  i u k a r a n i a  w in n e g o . R z ą d  
p o ls k i  z a ż ą d a ł  p o n a d to  g w a r a n c y i  b e z p ie ­
c z e ń s tw a  d la  o sób , k tó r e  p r z e b y w a ją  n a  tc -  
r y t o r y u m  so w re c k ie m , o k tó r e  o / ic y a ln ie  
r e p r e z e n t u j ą  R z e c z p o s p o litą .

K*BBHESBE

Warszawa (A W ). R z ą d  p o ls k i  z a  p o ś r e d ­
n ic tw e m  sw o je g o  p r z e d s ta w ic ie la  w  Mo­
s k w ie  w rę c z y ł  d z is ia j  r z ę d o w i  s o w ie c k ie m u  
n o tę . p r o t e s tu j ą c ą  przeciwko organizowaniu 
na Białej Rusi sowieckiej zbrojnych band, 
pizy udziale nrzędrików sowieckich, celem 
napadu na teiytoryum polskie, o r a z  p rz e c i ­
w k o  ag -ita cy i a n ty p o ls k ie j  w  p a s ie  p o g r a n i-  
r z n y m . s z e rz o n e j  z w ied zą , r z ą d u  s o w ie tó w

6. I s i  r a f i p  si;
Katowice. (PA T), l in ia  10 bm . odby ło  się  w 

K atow icach  zeb ran ie  o b y w ate lsk ie , celem  u tw o ­
rz e n ia  K o m ite tu  d la  z o rg a n iz o w a n i  p rzy jęc ia  
wojsk polek ich w dn im w k ro czen ia  ich  n a  G ór­
ny  Ś lą sk . W  .o b ra n iu  w z ie o  u d z ia ł około 30 o- 
sób zap roszonych  z po lecen ia  N aczelnej R ady 
L u d o w ej. P rzew o d n iczący m  zeb ran  a  i k o m ite tu  
w y b ran a  p. J a n a  K o w a lczy k a  ci d enka  N aczelnej 
R ad y  L udow ej, w icep rzew odn iczącym  je s i  p. d r  
W ilim ow sk i. W ko m itec ie  rep rezen to w an e  są 
N aczelna  R a d a  L udow a, p o w ia ty  P olsce p rzy ­
znane. m ia s to  K atow ice, o rean izacy e  poL tyazne. 
zaw odow e i k u ltu ra ln e , sto ince n a  g ru n c ie  p a ń ­
stw ow ości ro ls ltic j. Po  re fe ra c ie  d ra  W ilim ow - 
sk ieg o  i obszernej d y sk u sy i postanow iono , r* 
p rz y ję c :e o fiey a ln e  rHbęUzip się  w K ato w icach  
n a  ry n k u  gdzie też. w  p o ro z u m ie n iu  /  w ład za ­
mi k o śc ie ln e in i o d rp a w ia n a  70>stnn;e m sza po ło ­
wa. O fic ja ln ie  pow ita  w o jsk a  polskie im ieniem  
G órnego  Ś lą sk a  p. poseł K orfan ty .

isanie imij iiooMisi — 15 Kia
W  i - t l e ń  (P A T ;. .,N cu e  F r e ie  P r e s s e “ d e n o -  

s i  z G e n e w y : P c d p T a r i o  układu n ie m ie c k o -  
p o ls k ie g o  z o s ta ło  d e f in i ty w n i*  n a z n a c z o n o  
n a  p o n ie d z ia łe k  d n ia  15 m a ja .  N a s tą p i  o n o  
na p u b l ic z n e m  p o s ie d z e n iu  k o n w e n c y j  n ie ­
m ie c k o -p o ls k ie j .  p r z y  u d z ia le  c z ło n k ó w  z e ­
b r a n e j  w ła ś n ie  L ig i N a ro d ó w .' P r e z y d e n t  
C a lo n d e r  w y g ło s i  p rz e m ó w ie n ie ,  o tw ie r a j ą ­
ce p o s ie d z e n ie , no. k tó r e  o d p o w ie d z ą  d r- 
S c h if f e r  i O lsz o w sk i. P r a w d o p o d o b n ie  p rz y  
te j o k a z y i  p rz e m ó w i ta k ż e  p re z e s  R a d y  L ig i 
N a ro d ó w ' n a  te m a t, z n a c z e n ia  z a w a r te g o  t r a ­
ktatu-

C h ą d z y ń s k i  z a in te r p e lo w a ł  r z ą d , w  j a k ie j  
s p r a w ie  m in i s t e r  S k i r m u n t  o d b y ł k o n f i r e n -  
cy ą  z  d e le g a ta m i  n ie m ie c k im i  w  G e n u i, pp- 
W ir th e m  i  R a th e n a u e m .

Odpowiedź p r z e d s ta w ic ie l i  r z ą d u  stwier­
d z a , że te k o n f e r e n e y e  d o ty c z y ły  z n ie s ie n ia  
z a k a z u  w y w o z u  to w a ró w  z N ie m ie c  do  P o l­
ski i że  u r e g u lo w a n ie  s to s u n k ó w  g o s p o d a r ­
c z y c h  m ię d z y  P o ls k ą  a  N ie m c a m i n a s t ą p i  
z c h w ilą  p o d p is a n ia  u k ł a d u  g ó rn o ś lą s k ie g o .

Z  oosiedzenia Ssfmu,
W arszaw a (PAT). Na w enorajszem  posiedze­

n iu  Sejm u, po o d esłan iu  do kom isyi w  pierw - 
szem  c z y ta n iu  trzech  p ro je k tó w  u staw y , pose-i 
O pala  im ien iem  k o m isy i a d m in is tra c y jn e j i k o ­
m u n ik a c y jn e j zdał sp raw ę  w p rzedm iocie  w p r o ­
w ad zen ia  ra c h u b y  cz a su  p o d łu g  p o łu d n ik *  
środkow  o -ea io p e jsk ieg o . u z a sa d n ia ją c  to  k an ie - 
■ m aśc ią  jedno liteg o  czasu  ze w zg lędu  n a  p o łą ­
czenie u )'ądzynarr.dow ego  ru c h u  ko lejo r, ego. 
Sejm  p rz y ją ł u s ta w ę  w d ru a lc m  i tr  żuciem  czy­
ta n iu  w rw  z rczo iu cy ą  posła  O pali, w zy w ającą  
rząd . aby  od 1 czerw ca w prow adz '1  u rzęd o w an i*  
w  U n ia c h  l  u rz ę d a c h  p ań stw o w y ch  od godz. » 
ran o .

U staw ę w p rzed m io c ie  r a ty f ik a c j i  W a n ia e y i  
p o ls k o .ł r a n c u s k e j  o pom ocy i op iece spc łeczn af
re fe row ał poseł N ied z ia łk o w sk i, w sk a z u ją c  n a  
to, że chodzi o p rzy zn an ie  ro b o tn ik o m  i u ch o d ź­
com  po lsk im  ivc F ra n c y i w szystk ich  ty c h  p raw . 
u  k tó ry ch  k o rz y s ta ją  rob o tn icy  fran cu scy . K ou- 
w eneyę p rzy ję ło  w druoriran i '.rzcciem  c z y ta n iu

T ak sam o w obu cz y ta n ia ch  p rzy ję to  w e d u g  
re fe ra tu  posła  M ieczkow sk"ego sp raw o zd an ie  
kom isy i p raw n icze j w gm edm iocie  u s ta w y  o « -  
ch y len ie  <n»ian'e*eń w praw** tp * d k o w em  ko- 
ą łe t w« w o jew ództw ie  N ow ogrćdzk iem , Polec- 
k 'e m  i  W o ly ń sk lem . oraz w n iektóry  ch p o w ia ­
tach  w ojew ództw a B ie lo s ia c tic n o  — u c h w a la ją c  
rów nocześn ie  doda to k  post a  N ieow skiego. aby  
ro zc iąg n ąć  p o s tan o w io n ia  u s ta w y  tak że  11* W L  
l«ńszczyznę.

N astęp n ie  w  d ru g ie m  1 łrz e rfe m  ełzy teu lu  
p rz y ję to  w od hit? re fe ra tu  p e r ła  L ic b e n ra n *  no- 
wclę do  u s ta w y  o odpow ledz r ln c ś c i  osób w o j­
sko w y ch  za  p rzestepstiw a z chęci zysku .

P rry stą .p len o  nafitąpmie d o  g ło so w an ia  n ad  
w n io sk iem  posła  D oszyńsk łego . 7g’cszonym  p o d ­
czas dy9ku«yi n a d  expose rządow ego  a  b rzm ią - 
ccm  iak  n o s tę p u ie :

„S ejm  ro l« c a  k tm d iy i sk n rh o w o -b n d łe to w o f, 
*hy p rzed ło ży ła  p len u m  Izby  k u d ie t  n a  L  1*33 
do d n 'a  15 czerw ca. W  raz ie  n ie w y k o n a n ia  to ­
go p o lecen ia  m a m a łc ik  S e jm u  p o staw i po 1F» 
cze rw ca  r . b. b u d że t na p o rz ą d k u  d*jem nnym  o - i  
braci S eh n u  t naznn 'czv re fe ren tó w . CT<r90w*»i*
n ad  l?udźc!em rozrocznle się bez wzgleda na
st» n  d y sk u sy l z d n iem  11 U raa . T>o te j rezolucyd 
poseł G łąh ińsk i zgłosi’ ro n ra w k ę , aby  gło&owa>- 
n ie rozpoczęło się n ie  11 lecz 1-go R pca. Po w y­
rażen iu  n a  to 'ugody p rzez w nioskodaw cę. lab* 
•?rzvłę!a rezo lncyę  w ra z  r  p o p ra w k ę .

P rz e m a w ia li -notłnw te: N 'ed  H aików  sic i. M ic­
k iew icz . B ag iń sk i, L u tosław skJ o ra*  re fe re n t 
poeel G noedzielski.

N astęp n e  popledzenle d z is ia j o  godzin ie  3 p o ­
p o łu d n iu .

Tajemnicze m i r d e r s l w i  ros. ekapetta.
Londyn (A W ). Na j e d n e j  * uIIj L o n d y n u  

znaleziono trupa rosyjskiego ęksperta, Ko- 
puchowa. P o l ic y a  z a r z ą d z i ła  ś c is łe  d o c h o ­
d z e n ia . K o g u c h u w  m ia ł  w n a ib ł  ż sz y m  c z a ­
s ie  o b ją ć  wysokie stanowisko w Rosyi. W e ­
d le  ,-P e t i t  P a r i s i e n “ , Kopuchow padł ofiarą 
zbrodni.

Tajemniczy Czort -  dotąd nieujęty.
Pod nazwą Czorta ukrywa sfą wybitna osobistość rosyjska.

Warszawa (te l. w ł.). Oczekiwane njęclę a- j p r z e k o n a n ie ,  że a t a m a n  C z o rt j e s t  ty lk o  ma» 
tam Rn a Czorta dotychczas ula nastąpiło- I ską, pod którą ukrywa się wybitna snobi-
W  k o ła c h  p o in f o r m o w a n y c h  u t r z y m u je  s ię  stoźć rosyjska.

Fałszerz czeków ścigany listami goflezemi.

0  u k ł a d y  p o l s t a - n i e m i e c k i e .
W a r s z a w a  (te l. w ł.). N a D o s ic d z e n iu  k o m i-  

sy i m i n i s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n ic z n y  e h  poseł

Wanzawa (tel. wł.). Policya warszawska 
otrzymała list gończy z Wiednia z p r o ś b ą  o 
ścigania międzynarodowego oezasta, nleia- 
kiego Crcse-Heyse‘go. P o p e łn i ł  on cały sze­
reg oszustw, p rz y  pomocy fałszywych cze­
ków.

O s ta tn io  j a k o  szef berlińskiego b a n k u  d y s
k o n io w e p o  s p ie n ię ż y ł  cz e k  n a  s u m ę  350 ty . 
s ię c y  m a r e k  n ie m ie c k ic h  w  ł o m  o b-unkcj- 
w y m  w  W ie d n iu

ŁA 4 aULiu^tf 708 TYSIĘCY KORQN.

> Ten czek został przez niego sfałszowanym
W  W ie d n iu  w y s tę p o w a ł  j a k o  b. rotmistrz 
30 pólku nianów z C h a r lo t te n b u r g a -  W  k o ń -

! cu potla.ie policya*wicdensUa. że jost to mło­
dy człowiek, 2o-lctnj. Włada językami nie- 

! mieckiin. angielskim i włoskim. Grasował 
■n wraz ze swą. kochanką początkowo w* 

Włoszech, następnie w Pradze czeskiej, w 
Berlinie, w WiKlutu, a ostaMiio, ncduig pO' 

' iicyi wiedeńskiej, mlal się udaó n* wyęłępF 
I do Wareautwy.
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Przeniycanla złota i srebra do Polski
Jf

Olbrzym io m asy tego kruszcu w ądru ą z Rcsyi do Polski.

!

E r ł 2 t 3-n !tc l. w l.). D o n o s z ę  n a m  ze Ś n ia ty -  
n a . ża  od  d lu /.-z c g o  cz:;.-u p rzcm T C im ie  s r e ­
b r a  i z lc ta  p rz e z  granicę r u m u ń s k o ,  i ru sk i), 
p rz y b ie r a  ta k  d u ż e  r o z m ia r y ,  że c o d z ie n n ie  
■vpiy\vu do  k o ls k i  o ^ Ł D in a  i lc ś ó  le g o  s z la -  

ckc-inejO  k r u s z c u ,  k tó r y  n a s tę p n ie  w y w o z i 
się  do  N ie m ie c .

Z e w z g lę d u  n a  to , że u s t a w a  z e z w a la  n a  
l ia n d e l  s r J w e m  i z lo te m , w ła d z e  tu te j s z e  
n ie  m o g ę  te m u  p rz e s z k o d z ić . R z ą d  jednak 
m ó jiib y  z a ła tw ić  tę s p r a w ę  w  te n  sp o s ó b , że 
b y  to n  d ro g i  m e ta l  d o s ta w a ł  się v/ r ę s g  s k a r ­
b u  drogę zakupu, a n ie  z o s ta ł  w y w o ż o n y  za 
g r a n ic ę .

Dlaczego masło takie drogie?
CENT DWUKROTNIE WYŻSZE OD WYTYCZNYCH. — PRZYCZYNĄ SPEKULACYA NA WY­

WÓZ BO RCSYI.
Je d n y m  z to w aró w  n a p ra w d ę  lu k su so w y ch  

s ta io  się  d z iś  m asło , ten  p rzed m io t p o ż ą d a n ia
w szystk ich  gospodyń. O ile je  w ogóle m ożna do­
stać . o co tru d n a , to p łac i się za n ie  ceny ho ren - 
da lne .

W ed łu g  k a lk u la c y i d o k o n an e j przez samych 
hodow ców , cena masła nie powinna przewyższać 
ceny mleka więcej niż 7-krotnie-, jeżeli więc

m leko  sp rzed a je  się po 115 m k . za l i tr , to  m asło  
kosztow ać pow inno  1000 m k. za k ilo ; cena  wy­
ty czn a  u s ta lo n a  zo s ta ła  n a  1910 n ;k . za k ilo  m i­
m o to po te j cenie masła d o stać  nie można. — 
P ła ć  my za nie fo 2220 do 28G0 rak.

Je s t to  spow odow ane jnasowem skupywałem  
masła na wywóz do Rcsyi, oczywiście bez po­
zwoleń a.

W stolicy kwitnie pijaństwo.
NAJWIĘCEJ PIJAKÓW W DNI BEZALKOHOLOWE. — PRiM WIODĄ KRAWCY I SZEWCY,
(k) 0>d czaJai w p ro w ad zen  i  w życie u staw y  

a id y a lk . ho low ej sp isa n o  Już set.ki p ro toko łów  
w  W a rsz a .r ie  z pow odu zn a jd o w m n a  cię w 
m ie jscach  l.u h lio  n ych  w s ta n ie  n ie trzeźw y m . 
P rzec ię tn o  ilość p ro toko łów  w y p ad a  dzienn ie  
po 3 n a  k o au 6 a ry a t, co s tan o w i około 10C p*d. 
tokoiów,

O ile s tw ie rd zo n em  zo sta je  p rzy tem  n a ru sz e ­
n ie  sp oko ju  p u b liem ęgoo . sp raw y  k ie ro w an e  są  
do sąd ó w  pok o ju , po za tem  p ro to k o ły  p rz e d k ła ­
d a n e  b y w a ją  do k o m isa rza  rząd u . ct-len; a d n ii-  
n  s ira c y jn e g o  u k a ra n ia , .to ry  w a h a ją  6>ę cd  2

do 4 tysięcy marek.
Największa ilo ć  protokołów wypada na dni,

w których sprzedaż alkohala je s t zakazane l w
tym  w y p a d k u  p o c iąg an i są  ta k ż e  do odpowie­
dzia lności sp rzed aw cy  a lk o h o lu . Jednakże piJł- 
cy nie chcę zdradzać swych dobrodz ejów 
w zględn ie  fa łszyw ie  o sk a rż a ją  tych sprzedaw­
ców, k tó rzy  spruc-daży a lk o h o lu  d a n e m u  osobni­
kow i odm ów ili.

Trzy czwarta protokołów, (oporządzonych za. 
p ija ń s tw o , wypada na rzt mle&lnikow, zwłaszcza 
krawców i szewców.

Jak Adam Didur wrócił do Polski.
OSOBLIWA PRZYGODA SŁYNNEGO ARTYSTY NA GRANICY. -  ZACIEKŁY ŻOŁ­
NIERZ STRAŻY GRANICZNEJ. — PASZPORT „NIE W REGULE". — MILA PERSPEK­

TYWA ZESŁANIA DO BARAKÓW.
(k) Z n a k o m ite g o  n a s z e g o  ś p ie w a k a ,  A d a -  

tń a  I> id u ra , k tó r y m  s łu s z n ie  c h lu b i  się P o l­
s k a  ja k o  je d n y m  z n a js ła w n ie j s z y c h  s w y c h  
łu ty s to w , spotkała u wstępu do kraju nia-
*ni*a przygoda.

P . D id u r  p r z y je c h a ł  z W ło c h  w r a z  z ż o n ą  
i d w ie m a  c ó r k a m i :  M a r y ą  i O lg ą . N a  g r a n i ­
cy  w  O ś w ię c m iu  p rz y  b a d a n iu  p a s z p o r tó w , 
P o d n ie s io n o  w ą tp liw o ś c i-  Żołnierz puslerun-

kn granicznego, któremu p. Didur przedło­
ży ł sw ó j p a s z p o r t ,  w y s ta w io n y  w  ję z y k u  an­
g ie ls k im , po  b e z s k u te c z n y c h  p r ó b a c h  odcy- 
f r o w a n ia  n ie z ro z u m ia łe g o  dlań języka, za­
decydował kategoryczni?:
„PAŃSKI PASZPORT NIE JEST W „RB- 
GULE", PAN PÓJDZIE DO BARAKÓW 1“
Na nic się nie zdały wszelkie tłumaczenia-

„ W ła d z a "  z a d e c y d o w a ła ,  że ..p o d e jrzm e* *  o- 
so b y  m a :ą  z a c z e k a ć  w  p o c z e k a ln i  H I k lu sy - 
a wieczór p ó jd ą  s ę szerepić i od-
wszawiać, perzem ctltędą kwarantannę ja­
ko reemigranci.

P o n a w ia n e  w c ią ż  p r z e d s ta w ie n ia  i r»er- 
s w a z y e  ro z b iły  s ię  o u p ó r  « lu .ż i'is to g o  ,.g r a ­
n ic z n i  k a  *• I k to  w ie , czy  s ły n n y  a r t y s t a  r a ­
z e m  z r o d z in ą  n ie  b y łb y  z m u s z o n y  p o z n a ć  
d o ś w ia d c z a ln i? , w s z y s tk ie  ro z k o s z e  s ta c y i  
r e e n r ig r a c y jn e j  w  O ś w ię c im iu , z k a p a n ie m  
i p a r o w a n y m ,  s t r z y ż e n ie m  i „ o d w s z a w ia -  
n ie m " ,  g d y b y  n ie

INTERWENCYA EILEU URZĘDNIKÓW 
CŁOWYCH,

którzy p o z n a w s z y  z n a k o m i te g o  ś p ie w a k a ,  
wyjaśnili nieporozumienia i w y t łu m a c z y l i  
z a c ię te m u  s t r a ż n ik o w i ,  że  m a  d o  c z y n ie n ia  
nie z podejrzanymi o w s z y s tk ie  z a r a z y  i n ie ­
p ra w o ś c i  rocmitjrantami, lecz  z „ c a łk ie m  p o ­
r z ą d n y m i  g o ś ć m i" .

Tak w ię c  cahi p rz y g o d a  z a k o ń c z y ła  s ’ę  
względnie szczęśliwie, d a ją c  ty lk o  ro d a k o m , 
p o w r a c a ją c y m  po  k i lk u le tn ie j  n ie b y tn o ś c i  
do k r a j u ,  n ie m iły  p r z e d s m a k  n a s z y c h  „ e u ro ­
p e jsk ic h '*  u rząd z ,e !i g r a n ic z n y c h .  B y ło b y  p o - 
żądanem, aby raz p rz e c ie  s łu ż b ę  g r a n ic z n ą ,  
tak ważną I o d p o w ie d z ia ln a ,  cbsnflzono od­
powiednimi, inteligentnymi ludźmi, którzy- 
by n ie  n a r a ż a l i  n a s  na k o m p r o m i t a c j ę ,  a 
naszych g o ś c i na „ o d w s z a w ia n ie "  w bara­
kach o ś w ię c im s k ic h .

Repatryanci w Stanisławowie
Lwów. (Te-1. w!.) O n eed a j p rzy b y ło  do S ta n i­

s ław o w a 100 repatryantów, w tom  59 d z iew czą t 
I 41 chłopców  z B aran o w icz  i» d  o p iek ą  2 p ie­
lęg n ia rek . D zięki za-biegom ru c h liw e g o  k o m ite tu  
u n u cszczo n o  d z e c i  w  p rzo m aczo n y cL  n a  te n  
ceł oa-lach s ip i t a l a  ep idem icznego .

P o  zbadaniu s ta n u  zd ro w ia  z o s ta n ą  dzieci roz- 
mieszczone po o ch ro n k a c h , b u rs a c h  i d o m ach  
p ry w a tn y c h . Do tego czasu  ws* y s tk ie  dzieci s ą  
zdrowo, dobrze odżyw ione i odziane , co wska­
zuje tylko n a  tro sk liw ą  op iekę g łów nego komi­
te tu  w  B aran o w iczach  t W arszaw ie

Oblawana,,czarnej giełdzie" we Lw o w ie
Lwów. (Tel. w l.) O nogdaj p rzed p o łu d n ie m  po- 

lic y a  lw ow ska  d o k o n a ła  ob ław y  n a  o  a rn e j  g ie ł­
dzie. P ięć  p a tro li o toczyło  n a  d an e  h asto  u licę  
aw. S ta n i s .a w a i  sch w y ta ło  o ke to  G00 osób, k tó ­
re  sp ro w ad zo n o  do k o sza r p o licy jn y ch , g d L e  do­
k o n a n o  rew iży i.

P rz y trz y m a n y c h  u k a ra n o  w sz y s tk ic h  g rzyw ­
ną za  ta m o w a n ie  k o m u n ik a c y i, a  około  CO osób 
aresztem od I -36 godzin.

Z ak w esly o n o w an o  k ilk a n a śc ie  ty s ięcy  inaró L  
n icm .eck ich , d o la ry  i b iżu te ry ę .

Z Tow. Przyjaciół Sztuk P ęknych.

XXV. Wystawa jubileuszowa 
„SZTUKI" 1897— 1922.

Jficyalny nasz „Salon wiosenny", jakim  od lat 
«taly bię uoroczne wystawy ..Sztuki**, w chwi li bie* 
iącej święci już nie wiosnę, lecz bujne lato swego 
hv.łiiiia i sity. Jest przeglądem dorobku i świude, 
eiwem tężyzny talentu twórców o ustalonem  iin.e, 
Hu i stanowisku artystycznem , tych, przez których 
kuropa zapoznaje saę z polską sztuką, biorąc z 
b cli miarę naszego poziomu kulturalnego. Iow . 
"rt, poi. „Sztuka" w rzędnie swych założycieli i 
członków l.czy bezsprzecznie najprzedniejszych mi« 
strzów współczesnych, cechuje ją  solidai ność i po, 
"ag a . dzięki którym może z godnością utrzymywać 
reprezentacyjną rolę. jaka jej przypadła w udziale 
Wol.^c swoich i zagranicy. Szereg wystaw, urządzo, 
hych w cclacli propagandy w takich centrach świru 
kiwycli, jak Londyn, W iodeń. Berlin, St. I.ou.s, 
Pra.ua. Budapeszt. Drezno, Wenecya i inne, osią, 
Snęły rezultut prawdziwego uznania i pozostaną jej 
h w e lą  zasługą wohec sztuki i państwa.

W yslwa — otw arta przemówieniem prof. hr. My« 
cielsk.ego —  jako jubileuszowa, dzieli się na część 
retrospektyw ną, kióra przedstawia s'ę  dość szczupło 
1 o rozwoju drogi artystycznej żadnego z twórców 
hie może dać nawet przybliżonego pojęcia. W ynika 
o jednak z faktu nierozporzędzalności odpowie, 

flnim m atcryalrm , rozprószopym po świccic, co 
rtrnis lo kierownictwo do ograniczenia się na zazna, 
kleniu niejako punktu, w którym  dany artysta wy, 
®*edł w swym rozwoju. Stąd og'ędam.v olejne- por, 
rety ANcntowirza lub „Muzę" Mehoffera, nie mó» ■ 
ląee jeszcze zgoła o przyszłym skrystalizow ani m 

hayw ijunliżnue. le cz  już w tegnż „portrecie włn, 
i  r. lS9s znać iw-j pazur m istrza, jak  „Etap**

Malczewskiego, z okresu „sybirsklego". po dzfś dzień 
nie przestaje hyO równie cennym, l-rzesliczne peiza, 
rze Stanisławskiego należą do klejnotów pełnej 
twórczości. Wyczółkowski reprezentowany jest slyn, 
ną „Orką", ponadto widzimy typowy „Śnieg** F a ła  
ta  i kilka wcześniejszych pasteli W yspiańskiego. j

W detale współczesnym panuje również pewna 
nierównoin.erność. W m alarstw ie dom inują tym  
razem prace Weissa, wśród nich obraz „Modystkł", 
bijącej pełn ą intensywnego życia i barwy, niosący 
pyszno przegięcia postaci kobiecych o ożyw onym  
wyrazie i cieplej karnacyi, wśród fanfary koloro- 
wych jak  motyle, kapeluszy w oknie sklepowym. 
Icgoż „Bros'*, po m alarsku, świetny jako kumpozy, 
cyn, jest jednak dziwnym kom prom ’sem, czemś 
między „Lrosem** Parm cgianina a tegoż W eissa 
„Wiosną** z przed lat dwudwestu. Tam, postać 
clilojmka w sennem przegięciu budzącej się pół, 
świadomości, właśnie dla swego zupełnego rcaPzmu 
była o wiele głębszym symbolem współczesnego 
erotyzmu, tu, krańcowym naturalizm  w traktowa* 
n u ciała sprzecza się z m elancholijną pozą znużę* ' 
nia, a ta  znowu jest w niezgodzie z głową niem al 
konweneyonalną. Interesującą jest „M agdalena" i 
w ynędznata  kobieta, klęcząca pośród m in . z poszan 
pnnym szmatem purpury wokół biódr i przeUj-jwny 
„Widok**, w którym pędzel artysty  wydobył całą 
świeżość atmosfery nnd górskim potokiem prze, 
dzierajneyrn się wśród złomów skalnych z wierz, 
rhołknm i drzew oświetlonych słońcem z poza mgły. 
Mehoffera oglądamy dawne kartony do witraży 
katedralnych we I,wow'e i Fryburgu, dyszący łn, 
tenzrwnośeią harw wiosennych ..Majowy wieczór"
i kilka portretów, o znanej sile charakterystyki, __
Arentowicz ma portret rneski olemy. d^^ć b'r>u0r,5 
..Anioła** i śl.-zny pastel „Pz^w cz-nń". Pęh'eki Je, 
<łen z najcudniejszych artystów  wskutek swej \ vy , 
szukanej kultury. t>r/vf!.iMip;ał »i? .AV:dek > m “, 
gdz e prosty rnnlrw  kwietny przyliiera nastrój zgoła 
legendarnych tak.clić dymiących kadzielnie — i  4

dwoma portretami. Tichy o zawiklartej psychice dał 
trzy głowy, pastele, w swej oryginalnej a subtcl, 
ncj m anierze. Zdecydowany wpływ wschodniej or* 
nam entyfli przebija w pracach Frycza, coraz bar* 
dziej precyzyjnych w szczegółach, jak  „Wnęlrzo**, 
„Szal", „Indyki". Twórczość Lentra przypom nianą 
została w jednej z najcharakterystyczn cjszych 
prac m istrza ,.1’rzod obrazem**. Jarockiego portret 
Przybyszewskiego ma coś z posępnej beznadziejno* 
ści. in teresującym  jest „Stary góral** oruz dekora, 
cyjnie traktow ana „Wiosna*. Pejzaż i motywy ar* 
ehilektoniczne reprezentują w- sposób chlubnie 
znany Czajkowski. Filipkiewicz. Kamocki. Pień* 
kowskł i Trojanowski. Bardzo ciekawe są stylizo* 
wone pejzarze Kędzierskiego, każdy ujęty w indy* 
w idualnej a  subtelnej tonacyi i zdecydowanych 
a delikatnych zarysach. S'chu1ski dal tempery, 
wśród p 'ch  dekoracyjny karton ..Trzej królowie", 
Hoffman portre t \\'y rw icz t, Noskowski fantasty,' 
czną architekturę, Bukowski wyborny portret. Wy* 
czólkowski portret i autolitograf e.

W dziale rzeźby dojrzałą potęgą talentu bije 
Lnszczka. Poza olbrzymem krucyfiksem  z figurą 
Chrystusa, dał mistrzowski ..autoportret", dalej 
„Błędny ognik" w m arm urze, w arynnt słynnej swej 
kempozyryi leżącej kobiety, oraz głowę „Żyda" w 
drzewie, będąrą prawdziwem arcydziełem wyrazu. 
Dunikowski bardziej sobą jest w ciętej ośłrem l 
płaszczyznami ..Głowie", niżeli w portretach kobic, 
cych. fantasty-znie kolorowanych a będących ro* 
dzajem karyntyd. traktow anych wyłącznie dr-knra* 
cyjnie. Puget ma kilka głów w gipsie i lironz . Ha* 
lerczycy". Pelczarskl. slaby na ogół najlepszy’ w 
„Dzieciach".
.Ogólny przegląd wystawy świadczy o wysokim po, 
zinm e kultury  1 talentów artystów, zgrupowanych 
w ..Sztuce", jednak trudno oprz.eć się wrażeniu, 
że tak na wystawę Jubileuszową, wybór i z"-upo- 
wanis dział wypadły zbyt dorywczo. E. L.

—  O O O —
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(D o  Uustwctji tytułow ej).
(—) We w si C tK -kofa w  pow iecie d ąb ro w sk im  i j ^  strasznych nnitrara^ch zginęła, 

zdarzy ł się oncgda j tra g ic z n y  w ypadek . O to K a- | O gień prziercucił się  żyw iołow o n a  d ru g ą  
ta rz y n a  W oźniaku ;va . GC-lctiTa gospodyn i, do- • część m ieszk an ia , gdzie sp a la  je j có rk a . H elena  
glądając w nocy krowy na ocIelen"u, rz u c iła  j Ucząca 18 la t.
n ie o p a trz n ie  p ło n ącą  zap a łk ę  n a  z ie a i 'ę , żabcie- DYM OSZOŁOM IŁ JĄ.
io n ą  słomę.

P lo m  cn ie  o g a rn ę ły  fą  natychm iflZ ł o b ję ły  joj 
o b ra n  e  ta k ( że b ied n a  k o b ie ta  s*a!a *ią jak b y

ŻYW Ą P O C rtC D M Ą

y lc a e c e  b e lk i przyw alm y.
Z a a la rm o w an i og n iem  sąatiedzi z a s ła li  tuż

ty lk o  dy m iące  zg liszcza, a  w śró d  n ich  dw a zwę- 
glone tro p y .

y f i

INEN1AT0 GF\AF

Proces przeciwko. , ,  milczącemu mężowi.
ŻONA NIEZADOW OLONA Z M7LCZĄCŁCO MRŻA W N G SI PO D A N IE  O ROZWÓD.

(I.) N ozbad ine- b y w ają  g u s ta  i fantuzye k u b  et. ; był
N acgó ł żony u sk a rż a ją  się p rz e w a ż n e  na  tak ich  
m ężów, k tó rzy  zniMidztiją je  g ada tliw ośc ią , ma- 
łosilkower.n m ieszaniem  się do gospodan^tw a do­
m owego, w icibianieun sóę w „babsibi© spraw y" 
i t  p.

A tu  tymcizasem zd arzy ła  się dziw nie  tn^oWd- 
wta niew iasta,

ISTN Y  U N IK A T
w Swoim ncdimju, d la  k tó re j m iW ącft .rpjTr**- 
n.ei»i* m ęża by ło  Lak nie do zmienienia, iż da ło  
je j dctstditieczny pow ód do w niesienia... sk a rg i są  
dowftj. S p raw a  o d a  obiła się o k ra jo w y  sę.J cy ­
w ilny  we W iedn iu , pm ed  k tó rym  w roli chskar- 
óonego stłU. ą l  w spółw łaściciel firm y orskiej 
O sk a r P.

Niezatdiowtolona zeń m ałżo n k a  o sk  i r i a  go ® 
brak n p rz rjm o śc i i  p onurość , tw ierdząc, że n a ­
wet p rzy  sto le  w  czas ;e ob iadów  i k c ia c y i m ąż

milczący, jak grób
i n ie  raczy ł naw et o p o w ia d a ć  na je j p y tan ie
Pew nego ra z u  w y b u ch ła  sk u tk iem  tego między 

j nimi ta k  gw ałtow na scena, iż m ą t  zam k n ął sw* 
połowicę aa werandzie, z k tó re j w ydobyła się 
d o p ie ro  dzięki w ybiciu szyby jarze/, s łu żącą , 

„M ilczący" m ałinm ek, k ló ry  n a  smli ro zp raw  
stał aię ungic  d a w n ie  w ym ow ny rap rse rzy ł siu 
szności ty ch  o skarżeń , staw iał n a to  iu-.-i.st sw ej 
żonie * a r* n ty  trw dnic ie lstw a. W szyscy  św iad k o ­
wie złożyli je d n a k  zeznan ia  bardzo  dda niej ko­
rzy stn e , s tw rc rd że jąc  na  dow ód oszczędności 
n iew innej o fiary , iż przez cały  cały rok  z pow o­
du  skąpstw o  sw ego m ęża m ticia ia  cię żywić w 
„g łodnej kuchni obyw ate lsk ie j" .

S ąd  odroczy ł narazić  tę  in te re su ją c ą  rozpea- 
wę, k tó ra  p raw dopodobn ie  w ypadn ie  n a  ni k o ­
rzy ść  „m ilczącego" m ałżonka.

„ C z e m  t y  b ę d z ie s z ? 4*
F an Tomasz jowt a n o  w u w swojej ulubionej pa 

w ialn i u „Bcnusia" na S«;z.>pausk ej — i przy 
kufelku  tak  sm ac/naj i popularami do>  dwu., 
na. bii".

   Nie ma złego, coby na dobre me wyszłoi —
rezonuwal z wtasciwg sobie sw adą obywate) , r |t' 
cając się szum iącą „b-m bą" ze swym kum em  pi­
nem K asprem . — Jako szewc wiem o ttm  ti« jic-p.cÓ

— A óy wierny wszyscy, że jesteś m ajstrem  szc- 
wieckim mój Tomku — odparł kum ale dlaczr* 
gi właśnie szew ec ma lepiej wiedzieć.

  Bo przekonałem  się na mojej własnej osobie!
Ojciec mój był także szewcem, a pragnąwszj b> 
synowie doszli do czegoś lepszego —  oddał oby* 
dwóch do szkól. Mój młodszy brat uczył bar, 
cizo dobrze i na dobro rnu to nic wyszło,

— J-jf nie baj że kum byle czego.
   P rzekonasz s :ę* Ja uczyłem  się  bardzo *.ir rrr

dobre mi to wyszło!
— Ej kumie!   żachną! się Kasper —- widać.

żeście już no trzecim kufelku.
  >no słuchajcie!... Młodszy skończ*! !in 'w ersj«

Ojt i znutał lekarzem : omie oddano do szewca. Bra1 
moj lekarz um arł prawi© z głodu w jakiejś maleń.- 
kiej mieścinie, a ja  azowe dorobiłem się w Kra ko. 
wie dwóch kamienic. Brat mój byl zawsze celują, 
cym uczniom, a ja nie chciałem się uczyć. Jak 
więc widzicie: nia m a złego, coby tu  dobre nie 
wyszło!— K ra k

(1.) We F r a n ty !  p o łu d n io w ej w  N o cu s-le s- 
M śnes wielką sen sacy ą  w calem mioócie i w o- 
kolicy w yw ołało  a re sz to w a n ie  burmiaUua M on- 
sauret. l Ja n  ton, ożyw iony  in s ty n k ta m i komuni­
stycznymi,
p r z y w ł a s z c z y ł  s o b i e  w i e l e  t y s i ę c y  

FRANKÓW ,
przeznaczonych na pomnik dla poległych żoł­
nierzy. Pieniąnlze te złożone były w luerostwio, 
w b łag  anej puszce z bs.dicplów. Nagłe znik­
nięcie tej sumy i liczne podejrzane komentarzy 
jaikie tanim faktowi towarzyszyły zmusiły hJir- 
n u a trz a  do wniesienia

SKARGI P R Z E C IW  „NIEZNANEMU- v 
SPRA W CY .

T ym czasem  w ca łe j g m in ie  arcprlano zu p e łn ie  
niedwuznacznio no> temat te j kradzieży i ro z­
chodził się  ogólny  glos. że p o p e łn ił j ą  o j*  k U  
in n y , ty lk o  sam b u rm is trz . Nie aresztowano go 
je d n a k , pon.ewai brak by ło  dostateanych do­
w odów  w iny . ^

W  k ró tk im  p rzo c iąg u  ozasu
ZNIKNĄŁ W SłM SOB TAJEMNICZY 

d ru g i znów  depozy t p ien iężny , złożony tym  m -

zein w szafie, od której burmistrz tylko sam P°-
siodLał Unozo. W ów czas rozpoczęto  śledztw o 
d łu g ie  i m ozolne. W c ią g n ię ta  do ak cy i Alec*i%1
polieya ruchoma przyspieszym bieg wypadków. 
B u rm is trz  zosla i aresztowany j bardzo słabo bro 
nił *łę przeciwko stawianym mu zarzutom, po:l- 
czoo gdy s tro n n ic y  jego ob jaw ia li

OGROMNE W Z B U R Z E N IE .
W  m iędzyczasie  w ychodziły  sto p n io w o  n a  jaw  

in n e  s p ra w k i k o m u n 1 s ty czn ie  usposobionego
k sn n b tn a . M iędzy iinnwni f ig u in je  po iycrika 
10 ty sięcy  fran k ó w , k tó re  o sk arżo n y  pożyczył
p ry w a tn ie  p rz y  św ia d k u  w p a ź d z ie rn ik u  ub. r . 
o d  s e k re ta rz a  k o m ite tu  dobroczynnego . Pa,u b u r ­
m istrz , mający w łdoezn ia  krótką pam'ęó. za ­
p o m n ia ł o ty m  d łu g u , gdy zaś w ierzycie l m u  o 
tom przypomniał, poerą.} u d aw ać

NIEWINNEGO BARANKA
n ie  w iedzącego  n ic  o żad n e j pożyczce. P o ra  tern  

to w an y  b u rm is trz  s to i pod za rzu tem  roz­
m a ity c h  k o m p ro m itu ją c y c h  m o lw ersacy j, popeł­
n io n y ch  n a  szkodę gm in y  p rzy  okazy i różnych  
d o s ta w  ap ro w izacy jn y ch .

9 osób zatrutych konserwami.
(1.) T rag iczn y  w y p ad ek  zd arzy ł się w tych 

d n iach  w d o m u  jednego  z b a r d  o  cen ionych  sę­
dziów  p a ry sk ic h  p. l ła jm o n d a  P r ie u r . S ą d z ą  
ów  zap ro s ił do sieb ie  n a  ko lacyę  g rono  k rew n y ch  
1 zn a jo m y ch . Do w ieczerzy p o d an o  wśród in n y c h  
p o traw

RYBR Z SZA M PIO N A M I
p o c h o d -ą c ą  z puszek  konserw ów , p rzy p raw io n ą
*oeem pom id o ro w y m  rów n ież  z konserw ów .

W śród  we&ołcgo m i^ tro ju  goście zab aw ia li się  
ochoczo do  późna, poczem  w n a jlep szy ch  h u m o ­
rach  ro zo sili Się do dom ów . W  c iąg u  nocy  go­
sp o d a rz  dom u. jego żona  i s łu ż ą c a  dosta li s ll-  
oych n ab u rzeń  żo łądkow ych , ten  sam  loa sp o tk a ł

jak później stwierdzono, sześć oeób z grona z a ­
p ro szo n y ch  n a  ko lacyę  gości.

P rz y w o ła n i lek a rze  s tw ie rd z ili ob jaw y 
SILNEGO ZATRUCIA.

P a n  Prierur, czy to  z pov o o u  m n ie j odpom egc, 
o rg a n iz m u  czy taż  sk u tk ie m  obfitego spożycia  
ry b y  z m a rł w Z* godziny  późn ie j; su m  jego żony 
budzi pow ażne  obaw y, c h o ra  m a  40 s to p n i go­
rą c z k i; s led m  pozosta ły ch  ceób w ałczy  rów n ież  
a  n iebezp ieczeństw em  śm ierc i.

L ek arze  przeprowadzLU o b d u k acy ę  rw łok  
zm arłego  sędziego  i sk o n s ta to w a li, że zgon n a ­
s tą p ił sk u tk ie m  zaitrucia; nietoecipieozne k o n se r­
w y p o d d a n o a p o c y a ln e j an a liz ie .

am wuieu iiitiiestiuiifiii ( U
’V ubiegłą niedzielę przyszło w Maiborgo Ue 

niepizyjflmncgo incydentu pomiędzy ang.eiskim  
posłem w W arszawie i jak im ś majorem włoskim, 
"<tóry mu towarzyszył, a  moiborskimi strażnikam i 
komory celnej.

Poseł jadący z Gdańska o W arszawy samoctKM 
dem, korzystając z przysługujących mu mlędzyna* 
rodowych przywilejów dyplomatycznych. nl« ebeiat 
zezwolić na zrewidowanie baraku i powoływał się 
przy tein na  awój charak ter służbowy. Strażnik 
obstawał jednak przy swojem i  dowodził, że tylko 
bagaż opieczętowany nie podlega reisizyi.

Poseł angielski zaprotestował Jednak przeciwko 
próbom strażnika bardzo ensrgicznie i ostotejznie 
mimo dalszego m olestowania wyruszył w drogę do 
W arszawy.

Czuło Hiiyon iśieu nów im
(1.) Z inieyatywy czarnosż.ółtej party t tegitymi* 

stów '^liadeńsklch odb>to się on^gUuj w kościele 
Kapucynów we Wiedniu uroczysz nabożeństwo ku 
cczczełii'! rjcznicy urodzin eks.ccsarzoue. Zyty.

Wśród obecnycli w świątyni „patryoiów" znaleźli 
stę feldm arszałek Ko'esz. generał pułkownik Sar* 
kotic. b. prem ier austryacki d r  Hussnrek. ks. LJ« 
cliten^toin ' inni. Po skończonem nabożeństwie ze ­
brani odśpiewali dwie zwrotki hymnu ludnwęgo. 
Pizy opuszczaniu św-iątyni, wznoszono okrzyk ns 
cześć Zyty 1 najstarszego Jej syna Ottona.

m dostał gdszkodowiBia za SitiE żon
(i.) M iliarder am erykański Vajiderbi)d. kżoregc 

żona zginęła na okręcie Lusilania. storpedowanym 
w roku 1917 przez Niemców, przegrał obecnie w 
ostatniej instancyi proces wytoczony Twarzystwu 
asekuracyjnem u, od którogo dom agał «© 1SMW 
dolarów. ,

Śmierć pani Vanderbildt została uznana za wyv 
nik wypadków wojennych. Wobec tego zaś. że kon* 
trak t asekuracyjny ogłaszał, iż każdy wypadek 
spowodowany, w całości lub częściowo wejną. 
nla pociąga aa tobą żadnych lobowięzań pienią* 
śnych dla Towarzystwa osekurncyjnego. pnn V'an« 
derbildt m usiał zrezygnować 7 odszkodowani* z* 
śmierć tony.

| i T y f o t l i u k  satyryczao-poiityczny Numer teatralny opuścił prasę i zawiera szereg 
kary.am r najwybitniejszy eh osobistości se świata teatralnego.
Cena pojedynczego numeru 80 Mk. — Prenumerata kwartalna 1000 Mk.

Po otrzymaniu 100 Mkp w znaczkach pocztowych wysyłamy cztery okazowe
numery „Szczutka*.

P* P re n u m e ra to ro m  wy-*yiumy k ażd y  egzem plarz  p o d  o p a sk ą  p o le c o n y
Adres Wydawnictwa: Lwów, ul. Zjunorowicza 5.
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t a  g i ń  8i M i i i .  It IiL  In lu m i i
Szósty dziert rozprawy.

W  6 -tv m  d n iu  rozprawy przystąpiono do stego. W o ź n ia k  m i a? 
d o k o ń c z e n ia  p r z e s łu c h a n ia  pozwalały ch
świadków, j

SAME PROTESTY. !
Pierwszy zeznaje świadek Stefan Bw rtk, 

szef deienzywy cywilnej w Krakowie. Na
wstępie protestuje, aby urząd. w którym 
pracuje, był defenzywą: Jest to urząd śled­
czy i jedynie on ma prawo robić doniesie- i 
nia. Defenzywa wojskowa istniała dawniej; j 
obecnie została o tyle zwinięta, że ma inna ! 
nazwę i inny zakres działania- i

Dr. Roscnzweig: Na jakiej podstawie pra- t 
wnej istnieje defenzywa wojskowa? ?

Świadek: Nie mogę wyjaśnić, ale prote- | 
stu je przeciwko temu pytaniu- Świadek za-

uwnżać no moW> i pó 
zgromadzeniu podpisał meldunek jako Nr. 4

Dr. Heski: Woźniak zeznał, że nie był na 
zgromadzeniu, nie słuchał mowy. a mimo U> 
meldunek podpisał.

Świadek: Nic rozumiem takich zeznań. 
Jod no chciałbym powiedzieć. ale nie wiem, 
czy mogę?

Przewodniczący: Jest par, zwolniony od 
tajemnicy.

Świadek: Woźniak obijał zip Ibuczna we­
sołość kilkuminutowa na sali). Ja posaed- 
iem na prawo, a Wożniak na lewo.

Następnie przystąpiono do przesłuchania
KILKU ŚWIADKÓW ODWODOWYCH, 
świadek Gazur Jan, kolejarz, pamięta mo

n W wę Bednarczyka, wzywająca do obrony przemacza, zc zle słyszał mowę Wodeckiego w } « ^
tsierpniu, ale zameldował mu ją ajent Rydel.

Dr. Rosenzwełg: A więc pan o tej mowie
nic nic wie?

J ? 3 P S £ F 2 &  E25&.S,
wiem. Objąłem służbę dopiero w sierpniu i

ciw hordom bolszewickim i do posłuchu Na­
czelnikowi Państwa. Bednarczyk należał do 
komitetu obrony państwa, podobnie jak i 
Hoffmann. Na zapytanie obrońcy Woźnia-

od tego czasu wydawałem rozkazy.
Dr. Heski: A więc o grudniu, lutym i  mar­

cu nic pan nie wie?
Świadek: Protestu ię przeciwko temu, a- 

bym o grudniu, lutym i marcu nic nie wie­
dział- Zajmowałem się tern, chociaż to wó­
wczas do mnie nie najeżało i mogę zezna­
wać jako ekspert

zywano komunistami. Przywódcy aio pod­
burzają do strejku. gdyż kolejarze przycho­
dzą na zgromadzenia podburzeni nędzą

JAK TYGRYSY
i trzeba ich zimną wodę oblewać (wesmłość)- 

Świadek Kubanek Franciszek, drukarz,
opowiada, jak mu komisarz Wolamiecki 
dziękował za to, że stanął w obronie napad- 

^ . espert. j niętej przez mętne indywidua fury; Hoff-
Dr. Heski: Pan ciągle protestuje i  P°wo- i mann> który wtedy przemawiał ł wzywał do 

tuje się pan na Rydla i na Pyrzest Jgo, kto- rozejścia się, zbiegł z trybuny, rozpędził na- 
remu zarzucono prowokatorstwo, | pastników i  wołał: „Niesłychane jest, że się

tern hańbicie", świadek był 28 grudnia podŚwiadek: Protestuję przeciw wymienia­
niu Rydla i przeciwr nazywaniu Perzeotego 
prowokatorem. Perzesty działał z rozkazu 
władzy.

Dr. Hezki: Czy także tutaj na sali sądowej 
podczas procesu górników?

Przewodniczący (nic czekając odpowie­
dzi świadka): „Na ^ li  chyba działał bez roz- jj 
kazu władzy k 

Przewodniczęcy dopuszcza świadka do ze 
mawiania o lutym i marcu.

Świadek zaczyna zeznawać o sabotażu lo- , 
komotyw w Warszawie w lutym- 

Dr. Woźniakowski: Żądam, aby śwodok \ 
ode mówił o Warszawie, tylko o faktach, od­
noszących się do oskarżonych.

Świadek: W takim razie ja mogę sjozna- 
wać jako ekspert- 

Prokurator popiera twierdzenie świadka, 
że może on, nie zeznając faktów, podawać 
swe wrażenia i wiadomości, w charakterze 
znawcy stosunków.

Dr. Heski: Pozwoli pan nadkomisarz, że 
teraz na odmianę ja zaprotestuję. Wedle pro
cedury karnej muszą być w ważniejszych ___________   _ ______
sprawach dwaj eksperci Sądzę, że mój pro- > znanym na zgromadzeniu robotniczym 
test będzie skuteczny. . robotnic}* go pobili i im  o dopuścili?

Przewodniczący: Wobec tego muszo ranie ] świadek: Z własnego prześwialc 
chać dalszego przesłuchania pana

Mickiewiczem, ale mów nie pamięta Jeżeli 
komisarze nie pamiętają mów, chociaż to 
należy do ich zawodu, cóż dziwnego, że i' ja 
n,ie pamiętam, skoro jestem z takiemi mo­
wami od lat 20 otrzaskany i słyszałem mo­
wy o wielo sdlniejsze. 

j Dr. Woźniakowski; r>7Śś nazywają opozy- 
j cyę komunistami, a ak ją nazywa.no przed 
j wojną?

Świadek: N r-h a ic z y k a m i, lewicą.
Świadek np zapytanie prokuratora: Mnie 

słowa takie, gdybym nawet je słyszał, nie 
rażą. Nie wywołuję one u mnie uczucia sdra 

j dy stanu (wesołość). Świadek potwierdza na 
zapytanie dra Woźniakowskiego, że Stapiń- 
ski chciał

CZASZKAMI S Z L A C H T Y  BRUKOWAĆ 
ULICE,

ale to była tylko retorycasa* iwgrózka, nie 
urzeczywistnienie.

Dr. Rosenzweig do świadka: Czy prawdę
jest, że prowokator Perzesty charakteryzo­
wał się w teatrze B a g a te la . aby nie być po-

a

Świadek odchodzi 
Świadek Maryan Brzeziński, ajent defen- 

żywy wojskowej Nr. 21, sierżant sztabowy.
prowiantowy, wchodzi na salę- 

Przewodniczący zawiadamia po, ze jeet 
zwolniony od tajemnicy urzędowej. Następ­
nie przez pomyłkę przewodniczący przesłu­
chuje go na podstawie meldunku ajenta Nr. 
19, który świadek, słowo w słowo potwier­
dza.

Przewodniczący spostrzegłszy sdę: „Po­
twierdza pan to, przy czem pan nie był“.

Świadek zakłopotany- Z przyzwyczajenia 
kiwałem głową, nie zwracając uwagi na py­
tania (weaołość).

— Byłem na zgromadzeniu w kuchni per­
sonalnej 24 grudnia, razem z ajent im defen­
sywy Perzestym. Gdy wrócili do biura. Pe­
rzesty spisał treść mowy Wodeckiego, a 
świadek potakiw*ał. Dnia 28 lutego byli obaj 
pod pomnikiem Mickiewicza i pod pomni­
kiem Jagiełły. Żadnej mowy Drobnera wte­
dy nie słyszeli i o niej nie donieśli- Razem 
7. nimi był Woźniak, ajent Nr. 4.

Dr._ Heski: Kto rebił notatki? 
świadek: Czy mam to mówić? To jeef ta- 

te m n ic a .
Przewodniczący: Jest pan uwolni on v od

t-ajemney.
świadek: Notatki robił Perzesty i w* tym \

przeświadczenia o 
tem nie wiem, ale widziałem, jak Perzesty 
tu na sali sprowokował dra Drobnera i wó­
wczas dr. Drobncr ściągnął Perzestego na 
korytarz, zawołał mnie na świadka i krzy­
knął: „Fan mule prowokujesz, pan mi pod­
suwasz słowa przeciw przysięgłym- pan
JESTEŚ PROWOKATOREM DEFENSYWY-

Perzesty przysięga!, że nie jest wywiado­
wcą, lecz pomocnikiem inżyniera.

Na salę wchodzi Świadek Adolf Abraha- 
mer. urzędnik Kasy chorych-

Prokurator fprzed przesłuchaniom świad­
ka): Przepraszam, czy pan jesteś synem pie­
karza Abrahamera, o którym ja coś wiem?

Świadek: Nie. Podaje dalej, że słyszał mo 
wę Drobnera o Górnym Śląsku w niedzielę 
28 lutego. Mówiił on o Śląsku zgodnie z in­
teresami Polski, Dalej mówił, że jeżeli strajk 
wedle zapowiedzi „Naprzodu" nie ma być 
próbą sił. l&cz tylko demonstracyą, to szko­
da go zaczynać. W dniu 1 marca dr. Drob- 
ner, Bednarczyk i Hoffmann przemawiali 
za przerwaniem strajku. W grudniu pod sta 
rostwem Hoffmann był w delegacyi u staro­
sty Kowalikowskiego, a potem opisywał nę­
dzę ludzi, a w końcu wezwał do rozejścia 
■ię. Gdy policy a puściła furę pomiędzy zgro­
madzonych, Hoffmann stanął w obronie na­
padniętych żydów.

| tem zgromadzeniu i Drobner tego nie mó­
wił.

Przewodniczący: To jest zeznanie negaty­
wne.

świadek: Żeznaję pozytywnie pod przy­
sięgą. że Drobner tego nie mówił, ponieważ 
go znam, doda ję, że tego nie mógł mówić 

Drobnsi: Co-by pan zrobił, gdybym ja to 
powiedział?

Świadek: Gdyby pan to powiedział, •plu­
nąłbym 1 zabrałbym się.

świadek Papier Maurycy, dyrektor kon 
sumu robotników żydowskich ..Łączność*, 
potwierdza alibi Bluma w dniu 28 lutego, 
gdyż świadek stał cały czas na. zgromadze­
niu i Blum nie mówił. W dniu 1 marca 
Blum mówił, że przynosi pozdrowienie od 
robotników żydowskeh do robotników pol­
skich, a dalszych słów, zarzuconych mu w  
akcie oskarżenia, nie mówił.

Dt. Brokkt Czy Bluma atakowali komuni­
ści?

świadek: Był on otakowwnj w gazecie
komunistycznej „Sprawa Robotnicza*1 

JAKO KONTRREWOLUGYONIST* 
i ugodowy socyalista.

Prokurator: Czy on mówi takim donio­
słym głosem, jak tu w sali sądowej?

Świadek: Tak i to mimo kuli, którą nosił 
w płucach od Idtwy pod Kraśnikiem.

Prokurator: Gdy Blum unikał słowa re- 
wolucya, padły głosy z tłumu o rewolucyii? 

świadek: Słyszałem jeden głos. 
Prokurator: Było 8 głosów.
Dr. Heski przypomina, i t  wedle rełacyi 

policyjnej tłum miał wołać, aby ostrzyć sie­
kiery i noże, a potem świadek dr. Kłaput 
wyjaśnił, że to był tylko jeden glos starsze­
go mężczyzny, który przechodni! k#ło ówwri 
ka i mruczał do siebie Widzimy więc, że 
można się o głosy potargować (wesołość). 

PISMA I DONIESIENIA 
Przewodniczący: Przystępuję do odczyta­

nia pism i doniesień.
Obrońca Dr. Heski oświadcza, te  zgadza, 

się na odczytanie wszystkich pism, atoli nże 
zgadza się w imieniu obrony na odczytanie 
4G protokołów policyjnych, dołączonych do 
doniesienia, gdyż § 88 procedury nie pozwa­
la czytać protokołów policyjnych, które nśe 
zostały natychmiast przedłożona sędziemu 
śledczemu- Protokoły te dopiero po 4 mlsaią 
cnch na wezwanie prokuratury były odda­
ne, a więc o ich przedłożeniu i to naiych- 
miastowem mówić nie wolno 

Prokurator stwierdza, iż sprute iwtfenie się 
obrony jest spóźnione, gdyż nie wpłynęło 
przed rozprawą.

Przewodniczący stwierdza, że  wszyscy o- 
brońcy w osobnych podaniach pra i i  rozpra­
wą sprzeciwili ś ę  

Obrońca dr. Heski zaznacza, ża odczyta­
nie artykułów gazet jest (lo pusz okoniom n» 
tę salę głosu opinii publicznej, co chyba nie 
ułatwia wykrycia obiektywnej prawdy rou­
tery alnej.

Trybunał uchwalił ale odczytywać prze­
szło 28 protokołów, odnoszących się do swia 
dków, już przesłuchanych; natomiast od­
czytać resztę protokołów policyjnych I wszy 
stkie gazety, gdyż one «ą załącznikami do 
doniesienia policyi I do wniosku prokura­
tora.

O godzinie 2 po południu rozprawę  odro­
czono do dnia następnego. Dziś najprawdo­
podobniej nastąpi zakończenie rozpruwa f
o g ło s z e n ie  wyroku.

Nadesłane.

, . i - —  - .. „ — , Prokurator p y ta  ś w ia d k a .  rzv  s ły ^ z o l 97
! ‘u.te?° *  Związku przy ul. Dunajewskiegoskiego; nie rozumiem, dlaczego Perzesty ze­

znał. że nie robił notatek. -Ta byłem na zgro­
madzaniu tylko dla bezpieczeństwa Perze-

jak Drobner mówił o zdychaniu chorych?
Świadek: l o  jest podłe oszczerstwo! (prze­

wodniczący uspokaja świadka). Byłem na

Do odstąpienia pokój
kawalerski we Lwowie, duży z osobnem wejściem 
ns parterze ze światłem elektryczuna w śród­
mieściu blisko tramwaju od 15-go czerwca br 
Zgłoszenia do Admintstracyi „Gońca Kraków*' 

skiego* pod V .______

Substytuty* ”*
n o ts ry i l l ia  Józefa Grodyńskiego w' Krako­
wie, u l Sławkowska 4. objął s dniem 4 maja br.
Dr JERZY RUDNICKI x Podgórza.

ADW OKAT

Dr. ROMAN GRUN
o t w o r z y ł  k a n c e ł a r y *

w Krakowie, ulico Sławkowska 41
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Podobieństwo.
Do minionego ptaka podobny 

Człowiek z chęciami swojo.nl 
Co jodnrin skrzydłem ku niebu wzlata 
A drugie — Wiecze po ziemi. Kt.

Chwila bleiaca.
Kalendarzyk:

Pankracego 
Wschód słońca: 4*59 
Zachód słońca: 8*18 
Wegość dnia: 15 14

TEATR IM. J. SŁOWACK1Ł-u.O.
Piątek: .Mizantrop*'.
Sobota: „Oczy księżniczki Fathn.y ' (Prem iera). 

TEATR MIGJoKI OPERA I OPERETKA.
P łatek : -Faust"
Sobol.-: „Urlon m aiżtński4*. ,

iLAłti „cAGATELA“.
Piątek o i po poi.: Koncert sióstr Redo.

Wieczór: „Świderek*'.
Sobola po po i.: suom osaczooy**r 

Wieczór: .Wilkołak".
O 11 w nocy: Koncert sióstr Redo.

OPERETKA „NUWOSCI**.
Piątek: „Nitouche**.
Sobota: ..Szat miłości** (P rem iera '.

KOLLEGIUM Wt&UuoW ftAWOWTCT 
w Ku kawie. Rynek gL Unia A—B Ł. R. 

Sobota, prof Uniw. d r  Jorzy Mycielski: ..Flandrya, 
Runona i Polska w dziedzinie m alarstw a" (r. o-. 
braź&mf świetlnymi).

Hovr mn l it MM w litowi.
Warszaw*. (Tel. wł.) Dyrektor departamentu 

ministeryum skarbu p. Gregor został mianowa­
ny prezesem Izby Skarbowe] w Krakowie i uda­
je się do Krakowa w dniu 15 bm„ celem objęcie 
urzędu.

toliie M o n ie  ipnia lii M j
jeanoi ocznej.

Komisya wojskowa po wyczerpującej dyskusyi 
nad art. 4fl i 47 projektu ustawy o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej uchwaliła zasadą, że 
trudnie wykształceni, dale prawo do Jednorocznej 
etużby wojskowej.

mtBBst laiatm m m i
M inisteryum  kolei żelaznych przystępuje obe:« 

nie uu przeprowadzenia Lnwentaryzaoi swepo ma. 
jątku. Do tego celu powołana została spccyalna 
komisya ministeryalna na czele której siano,! dyr. 
departam entu finansowego, p. Starzewski.

Komisya m a na  celu, po porozumieniu się z dy, 
reakeyami, dokonać wzdłnż wszystkich iliu] reje; 
stracyi i oceny majątku naszych kolei.

lektor mmlimu lit., a
(1.) Fak* bezprzykładnie szybkiego aw ansu w 

dziedzinie naukowej zdarzył sie obecnie w jednej 
z  wyższych uczelni angielskich, w Muell Hill. Oto 
SMetnl M aurice I eonard Jacks został w miejsce 
zmarłego rek tora  jednego z najwybitniejszych u , 
czonych angielskich Johna Clusc wybrany na re. 
k tóra  uniw ersytetu. Po uzykaniu doktoratu w Ox» 
fonjze przybył on przed trzem a łaty do m iasta 
Mueil Hill, gdzie swoją olbrzymią wiedzą wprowa* 
dził odrazu w podziw wszystkie aiły naukowe. 
Nadanie godności rektorskiej młodemu uczonemu 
zyskało ogólny poklask.

Nadużycia w  biurze odbudowy,
Lwów. (Tel. wf) Z powodu dokonanych wiel­

kich nadużyć w powiatowem biurze odbudowy 
w Rawie Ruskie], pozostającym rod kierowni­
ctwom p. F ra n c is z k a  Marsza.towic.ra, dokonano 
? polecenia władzy aresztowania p. Marszaio- 
wicza, Bednarczyka, Srhala i hirszfelda. Po od- 
•łtaiwieniu Ich do sądu, zdali n a  długi dzień 
** > puaz i ternj na woiną stopę.

Podejrzana Piwonia i fałszywe paszporty.
MŁODZIENIEC O WIELU PASZPORTACH. -  PIWONIA KRADNIE

DLA. — BASICKES Z BARANOWICZ.
PRZESCIERA-

(k) Od kilku dni zamieszkał w hotelu Ber­
lińskim w Warszawie młodzieniec 20-letni, 
nazwiskiem Abraham Piwonia. Onegia j po- 
sługaczka hotelowa sprzątając zamieszkały 
przez niego pokój, znalazła pod poduszką 
5 paszportów, opiewających na różne nazwi­
ska, z jsflo fotografiami. Powiadomiła o tem 
zarząd hotelu, a ten ze swej strony zawiado­
mił komisaryat policyjny. N d  młodzieńcem 
rozciągnięto obserwacyę i w rezultacie are­
sztowano go.

Podczas rewizyi znaleziono u nńgo klucz 
od innego j>okoju tegoż hotelu, w 'którym 
stwierdzono brak Jednego prześcieradła,

które był ukradł Piwonia. Wobec liczny oh
paszportów, jakie po&iańał, z a c h o d z iło  p r z y ­
p u s z c z e n ie ,  że j e s t  to  j a k i ś  opryszsk ukry­
waj ecy się ze s w e m  w in  snem nazwiskiem.

P o d c z a s  b a d a n ia , p r z y p o m n ia ł  go  sobie 
s t a r s z y  p rz o d o w n ik  C z e rw iń s k i  i w rę c z  mu 
o ś w ia d c z y ł, k im  je s t ,  w o b ec  czeg o  p r z y z n a ł  
s ię  o n  d o  sw e g o  p ra w d z iw e g o  n a z w is k a .

J e s t  to  Izrael Basłches, syn bogatego kup­
ca z Baranowicz, z h -k ła s o w e m  w y k s z ta łc e ­
n ie m , ju ż  raz karany za kradzież, j e d n a k

WYROK MIAŁ ZAWIESZONY NA LAT 
TRZY.

F a łs z y w e g o  P iw o n ię  o s a d z o n o  w  arisztie.

Fałszywi kupcy —  złodziejami i bandytami.
NA JARMARKU. — ĆZTERECH ELEGANCKICH PANÓW. — ZATRUTY WÓDKĄ. — RABU­

NEK.
W dniu 4 btn. we wsi Pwpowo—Kościelne, po w. cal. brat jego, który by* świadkiem transukcyi, 

pułtufJciego odbywał się jarmark. | udat s ię  na poszukiwania brata Jana.
Ogólną, uwagę uczestników jarmarku zwraca- I p0 dłuższych poszukiwaniach Jan Mickiewicz 

ł« f został znaleziony w lesie przy dredze bez przy.
CZTERECH ELEGANCKO UBRANYCH JEGO- £ tomności, obok niego leżała butelka wólki i tro- 

MOŚCloW. i ch wędliny. Odwieziony do szipitaJa w Pułtusku
którzy przyjechali na jarmark w parę koni, czak- ? przytomności n.e odzyskał i 
no lakierowaną orj cz'ką na kutpno korni. Upa- i WALCZY ZE ŚMIERCIĄ,
trzy wszy sobie pięknego konia u gospodarza Mi- I Koni?, i wóz zostały zrabowane, a takie 80 ty. 
ck.-ewiCEa, p-ichojzącego zo wsi Michi-iliin, za- » plecy marek, które Mickiewicz moal przy sobie.
mierTali od niego konia nabyć. Na oenę podaną 1 ------i,, — 1:.:„ : ~i,— i~ .
zjoazUl się bez wahania, celem jednak wypróbo­
wania konia, zaproponowali

PRZEJAŻDŻKĘ SZOSĄ.
Miekćewicz wsiadł do swego wozu i z dwoma 

kupcami pojechał naprzód, a z-a nimi dwaj inni 
podążyli swoją laki rowaną bryczką.

Gdy M ickiewicz w c iąg u  k ilk u  godzin nie w t c -

W ódkę p o d d an o  analizie i oLaziało się. że zO tta łc  
ona zatrata jakąś .t‘°wyjaśnioną dotychczas trą. 
clzną.

P o d czas d o ch o d zen ia  stw ierdzono, że Jednym  
z ow ych cz terech  ta jem niczych  kupców  był da­
w ny m ksizkanL c Serocka, n ie jak i H ipolit R itte r, 
złodziej zawodowy, podobno dziiś mi-eszk ijący w 
W arszaw ie. W szczęto  za nim poszukiw ania .

S yn m arnotrawny —  milionerem.
KTO LEPIEJ WYSZEDŁ WA SPADKU —

(Tc) D o sk o n a łą  i lu s tra c y ą  s to su n k ó w , spow o- 
dov an y cn  .ia tu iejącem i obecnie różnicam i w alu- 
tow em i w p ań stw ach  E u ro p y , je s t n a s tęp u jące  

zdarzen ie , za k tó reg o  p raw dziw ość  (poręczają 
dzienniki hoktr.derskie.

W r. 1917 u m arł w W iid n iu  pew ien śregn io  
zam ożny kupiec, pozostaw iw szy  obu  swym  sy ­
nom po  50 tysięcy k oron  w spadku. Jed en  z nich 
z n a .u ry  p racow ity  j oszczędny, zaniósł o d razu  
cały sp ad ek  do kasy  oszczędności, gdzie l&ły do- 
t*d, przy; o sząc  właścacieiow? 8 p ro cen t roozmie.

SYN OSZCZĘDNY CZY HULAKA?
D rugi syn, m cpod i h u la k a , za całą sw ą  schfr 

de zakupił 50.000 flaszek taniego wina po 1 ko­
ronie. W ino w ypił w n ied ług im  czas i i. w czcm 
dzieln ie m u  sekun d o w ali Liczni pnzyjaciele z pod 
z n ak u  B achusa .

A więc syn  m a rn o t^ w n y  „prześwitał* * mionie 
ojcow sk ie?  Gdaiie tom! N iedaw no sprzedał owe 
50 tysięcy próżnych flaszek, dostał za nje 4 mi­
liony koron i Jest milionerem. Od czasu do  czasu  
d a je  nawfct zasiłk i sw em u poozciv em u i  oszczę­
dnem u b ra iu . k tó ry  przym iera g łod  ni.

Nauczyciel z  nędzy ukradł ubranie.
(k) W  sądz ie  p o k o ju  15 o k rę g u  w W arszaw ie  s ta ry c h  spodni i bucików , by  m ódz w y jść  na uli- 

staw lono  przód sędzi o go aresetainOa, r.iejakiego cę i dalej szu k ać  zajęcia.
H en ry k a  D., z zawodu nauczyciela, oskarżonego j- p rzo d o w n ik  policyi, ja k o  oskarżyc ie l, popiera 
o kradzież u (mania i butów. |  o sk arżen ie , choć sam  p o d k re ś la , że czynu  d o k o -

P u d są ć n y , człow iek w yn ęd zn ia ły  i o k ry ty  la- '  nano  z nędzy, 
chm anam i, tłóm aczył się. że p o n ijw a i odzież li- jj Sędzia  wymiei-zył tydzień  a re sa tu  z  zawieeea- 
tezalnie z niego spadała, w ziął sąsiad o w i p arę  1 n iem  k a ry  n a  dw a la/ta.

P o d  gro zą  rew olw erów  bandytów.
BIEDNEMU KMIOTKOWI ZABRALI 3 MILIONY MAREK. -  MOSZEK FUCHS W O-

PRESYL
We wsi Oehęciny, gmina Ddutów, powiat 

kutnowski, na dom Michała Walczewskiego 
napadło 5-ciu uzbrojonych w  rewolwery ban 
dytów, którzy steroryz-owawszy domowni­
ków, zrabowali 50 rubli w złocie, 20 rubli w 
srebrze, oraz garderobę i biiuteryę na łącz­
ną sume około

8 MILIONÓW MAREK.
Wychodząc, bandyci zagrozili śmiercią w 

razie zameldowania o napadzie polieyi, to 
też Walczewski nie dawni znać o napadzie, 
dopiero połicya drogą uboczną, w dwa dni 
po zajściu, dowiedziała się o tem.

Drugi tego rodzaju wypadek zdarzył się 
prawie równocześnie w powiecie skierniewi 
ckim. Pod wsią Słupią, na przechodzącego 
szosą Moszka Fuchsa. naoadł jakiś bandyta 
i przystawiwszy mu lufę rewolweru do skro 
ni, zaiadał wydania pieniędzy.
. Przerażony Fuchs oddał posiadane 30 ty­
sięcy marek, a po ucieczce bandyty zawia­

domił o ha padzie połicyę.
Policya natychmiast urządziła pościg 1 

' posiłkując się podanym rysopisem, zatrzy­
mała bandytę z bronią w ręku. Okazał się 
nim Leon Białek, pochodzący z Woli Drze­
wieckiej. Znalezioną przy nim gotówkę z w t ó  
cono Fuchsowi, zaś Białka oddano pod sąd 
doraźny. _____  ____

Jim. kie waży 1 gniew.
(1.) S k iłę tn e  gospodynie angictokh svspółzawo. 

dniczą między sobą zawzięcie w hodowaniu kur. 
któryby znosiły jak  największe jaja. Przed m ed a . 
wenm w Zwi. izku gospodyń wiejskicli zjaw iła się 
pewna dam a z os-.Madczeniem. iz Jedna z jej kur 

i mtosli. Jajo. ważące 106 gramów. Fenomen ów zos 
; stal jednak przewyższony jeszcze w doskonałości 
! przez produkt, wyhodowany w miejscowości M ads 
| lofex. Uzyskano tam  rekordowo istotnie jajo, trzy 

razy większe od nomainego: jajo to ma przytem 
| zupełnie właściwą formę i waży 186 gramów.
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teza w4' soBliej zna.
(1.) O sobliw y fenom en <trm osferyczny  zdarzy ł 

się w ty.cn d n iach  w o F r a n c j i ,  w okolicy Pon~ 
ta u m u r . Oto tc m p e /a U n a  s-pTiilla. nag le  do 4 s to ­
p n i poniżej zera. co już je s t r ie b y w a le m  z jaw i- 
sjcieim n a  ziem i fra n c u sk ie j w porze m ajo w ej. 
Nie dość je d n a k  n a  tern. P rzy  ta k  dużem  obn i­
żen iu  te m p e ra tu ry  ro zsza la ła  n iesp o d z ian ie  
straszna m irza. P io ru n y  u d e rza jące  ra z  po r a i  
zab iły  zm arzną ilość z w ic r /ą t. H uczącym  g rzm o ­
to m  to>w arzyszy  I o p a d a n ie  śn ieg u  w ta k  obfitej 
ilo&ci i i  w p rzec iąg u  p a ru  m in u t ca la  oko lica  
p o k ry ła  się  g ru b y  u a  k k ita  cen ty m etró w  w a r­
stwą, l u  egu.

Oliwieit o m\mm09 Switcie i a
(1.) W Londynio bawi obecnie światowej sławy 

śpiewak, Voila li zmuriego króla tenorów Carusa — 
T i.ta  Ituffo. Pisinu angielskie nadaje mu zgodnie 
nitano ĉzłowieka o najsUnicjszym gloslo". T u ta  
Ruffo. femiiiienalny baryton. nifc/.rflwnany odlwór, 
Oł lli-golulln.' Tnreadora itd. zbierał dotąd laury 
przeważnie wo Wloszeeli i w Ameryce, stolicy 
Anglii wystąpi obecn o po raz pierwszy, a  koncer* 
tu J e g o  o c z e k u j ą  sfery m u z y c z n e  7 najwyzszciu za* 
tLtcrcsowan.cin.

W ystęp »lu.„nesro barytonu wzbudza jeszcze wlę* 
kasą ciekawoSe i podniecenie wśród plei pięknej, 
xa niin idzu bowiem z za Oceanu lama pogromcy 
atu niewieścich. Sigtmr Titin Buffo, interesujący 
Wioch o ogniasiycli czarnych oczach 1 kruczych wic* 
nacli Jest typowym ulubieńcem kobw l; w czasie je* 
po występów na zielni r(Hlz;nncj wnoszono pod o. 
hno codziennie wieczór do jrarderohy arjystb  całe 
stosy miłosnych listów, tad n a  jednak — tak mó* 
* in  — x oświindczająrych się śpicwikowi w elbi* 
cie.ek nie pozyskuje nigdy względów ni che/pi ecz.r. 
nago uroczego mężczyzny. Jest en bowiem na zabój 
ukochany., we własnej żonie.

u  t a i ł  a (Elo m  nlia.
W sobi/tę 6 b. m. w Tow. Ekonom- kratow  

alcicm. wygłosił odczyt p. Władysław Stu-d- 
nćcki na tomat ,.Krosy WsehoJaifc jako czyn 
nik gospodari zy w I’olsce“-

Bogatym mat ery ułom statystycznym po­
party, wykazywał prelegent, że planowe o- 
ladnctw o ua kresach jodynie jest zdolne u- 
czynić z Polski wielkie państwo. Ponadto 
osadnictwo na kresach mogłoby się stać roz 
więżeniem problemu reformy rolne), ciężą­
cym obecnie na państwie w sposób, którj 
me może mie odbić się ua normalnym roz­
woju.

Charakterystycznym było to. że wszjscy 
obecni godzili się z prelegentem, iż akry i o- 
wdniczej nic przeprowadza skutecznie rząd 
Natomiast obowiązkiem rządu jest popierać 
laicyntywę prywatną, której pierwszym 
krokiem powinno być zalożsiide odpowied­
niego bnnkn. Jest też obowiązkiem (■?.;.■ 
jeżeli sam nać ma na to funduszów i sił. po­
przeć prywatne przedsiębiorstwa, któ^e iaic 
wiemy, już ofiarowały się wybudować nie­
zbędne na kresach linie kolejowe. Jest pub­
liczna lujcumicę, żc rztjd uznał te koleje za 
konieczne i za rentowne i wskutek (ego za­
strzegł dla siebie ich budowę, ale niestety w 
tym kieTimku nic nic uczynił.

Dowiadujemy się z k o m pT t ent ntygo źród­
ła, że odczyt p. \VI. Sludnickiego będzie 
przedmiotem narad w kolach ziemiańskich, 
a prelegent będzie jeszcze raz do Krakowa 
taprosznuy. (A. W.).

Stan pogody.

Wojna domowa w Chinach.

CtoBi-Tw ■ Łlą, W n ~ P e l-P t t*

(1.) w  Chinach wre jak  wiadomo od dłuższego czasa raclęta wojna dom owa Dwom* t. rw. ..pet 
nami w ojny1 walczącymi u  bram  stolicy chińskiej Pekinu są przedstawieni na powyższej ry c in ie . 
wodzozw }e: generał Chang—Tao—Lin ł gen">ral W u—Pci—Fu. Pierwszy z nUh: Chang—Tao—Lin 
jest zwolennikiem obecnego rządu pekińskiego ł  walczy n a  czele wojak rządowych, drugi zaś W u—► 
Pei— Fu dąży do obalenia rządu 1 pobaw ienia r a  jc?o czele Zgromadzenia Narodowego będącego n »  

d za jem  nom ych europejskich parlam entów  i sejmów

Litery w oknie i aresztowani komuniści.
TAJEMNICZY ALFABET RUCHOMY. -  DOWCIPNE DZIECI PANA HAUSWŁRTA _  TE1JB-

GRAF BEZ LHOTU DO ..PAWIARA**.
(+) Funkeyonaryusze ekspozytury AlcdceeJ 

przy 5 k o m isa ry a c ie  po licy i W arszaw skiej zau-
ć w ł o k c i a .

Badane dzieci Huawirtów 19-1 et rm Leokadj*
w ażyli, że w oknach  II. piętra frontowego m ie- [ i lG-letni Mk-r*- s’iw  p 1v y 7.na.ly się, że nie miel*
?.k inlo. przy ul. Pawiej Nr. 34 (wprost więzie­

nia śledczego „Pawiaku11) ukazuje się ua say. 
bach co pew en czas

ARKUSZ PAPIERU Z LITERAMI 
wielkości ćw-erć łokcia. Wobec tego wywiadow­
cy udali się do wspomnianego mieszkania, na­
leżącego do właściciela domu Hau&w irea.

Podczas rewizji znalez ono 28 liter i *nrK6w 
pisarskich na 8 arkuszach prpitru wielkości

zamiarn porozumiewać się z aresztowanymi ko­
munistami, leoz że

UKŁADAŁ] Ł LITER SLOWĄ. 
lak „dzień dobry, „dobra noc" itp.

Miurtr. to Hauswirlów aresztowano i skiero­
wana do defensywy policyjnej. Tam aporządao- 
no odpowiedni protokół i aresztowanych swuk- 
nioao za  aobow iązan iem

Przemyślny Kruk i ponętne szczupaki.
SFINGOWANY KAP AD Bi NDYCKL —. MW LESIL RARUJĄ!" -  KRUK URACZYŁ SIE SZOZU.

PAKAMI -  POKUTA W KOZIE.

Kom unikat o stanie pogody wydany w dniu 11 
m aja Ur.'  ̂ roku o godz mo 8 wieczór według ua, 
ny tli 1'aiLslwowcgo in s ij iu lu  Meteorologicznego w 
w aidzawie.

Stan atm osfery; Foąo 1 1  w Polsce k sz till >wala 
się pod upływ em  deprusyi znajdującej się nadaj 
aud Pinlundyą.

■ en iperatum  w gudzinuch porannych w ynosiła , 
t> do « stopni, popolutiu J zaś U do 1U stopni, w no* i 
ey miejscuiui uolowano przym rozki (V \a m u u s  j 
-*  stopnie).
Do tak gwałtownego* *i>adku tem peratury przy* |  

czyniły warstwy cliłodnego powiotrzo. które przy 
obecnym rozkludzie ciśnieniu płyną od Orennu Lo. 
dowutego ku Luropij środkowej- w Ićurupie zachoi 
d n irj, k tórą te prądy burrjują, panuje tem peratura  
dość wysoka (np. wu Francyi od 10 do 23 stopni).

Kraków 8 wieczór: Cwuienic T5!S‘5. tem peratura 
, ?‘3, m aksim um  m inim um  —0*2. Opat- —.

Stan nieba: pochmurno.
Prognoza na  piątek- Przeważnie pochmurno, o* 

oudy chłodno, w iatry pól noc no.r.a chód nie

(k) Osobliwy wynik daJy dochodzenia zarzę- 
izone j>rzez policyę par.stwowę w Jastrvębic> 
pow. Rada ruską, wskutek doniesienia o naja­
dzie urządzonym 29 mai ca na lwma Kruka, go- 
sj)odativa z Juauvęb>cy. Okazało się, że Kruk wy­
szedł onogo dnia z domu do Wołowina, wsi od­
ległej o parę wiorst, edem zakupna jałówki. Nie 
ubiwszy interesu wrócó Kruk do doiniu. Idąc 
przez la®, należący do oba aru dworskiego, tasu 
ważył małą kałużę, a w mej

KILKA DUŻYCH SZCZUPAKÓW, 
Szczupaki te zawędrowały do ltuu w czasie

szczupaków, zmyślił chytry Iwan rabunek, i k  
gloei} we wsi, że w le»{e napadają. Na posterun­
ku odpowiada’, że vv losie napadło na tuejjo 
t*Zech młodych bandytów, uzbrojonych w rewol- 
.coi-y i noże i zaoialo mu paczkę tytoniu . bit ■oś­
ki. Nilkt we w® nie odważył się tego dniB nęjśA 
do laFa; przemyślny Iwan zabrał izcznpoki i  

URZĄDZIŁ SOBIE WSPANIAŁA FET{L 
Poticya poeyukiważa miesiąc za sprawcami 

napadu Frzesluchiwąny obpcuio poraź drugi 
Kruk począł t ę p lą ta ć  w zebraniach, aż siew  
cie wyjawił całą prawdą. Oddano go do aresztów

wyłowu Bugu. W obawie, aby fcłot ni* wyłapał j za wprowadzenie v ładzy w błąd.

Bocian na zamówienie.
CHŁOPIEC CZY DZIEWGZTNAf — OZY MOŻNA WPŁYNĄĆ NA PŁEÓ MAJĄCYCH 
SIE NAJEIODZIO DZ1ECI7 — TABELA DO OKREŚLANIA PŁCI FOTOnlKóW. — PRO'

BLEtt DOTYCHCZAS NIEROZWIĄZANY.
(+) Dofyvfhczaa dobroczynna przyroda re­

gulowała dość pomyślnie stosunęk iloicio- 
wy obu pici, tak, że na nadmiar cłrłopców
czy dzucwrz&t nie można było narzekać. O- 
becnie po krwawej kośbie wielkiej w«jny — 
pozstala tuk znaczna nadwyżka płci pięk­
nej, nie wiedzącej, co ze sobą począć, iż po­
wagi naukowe wzięły się na seryo do roz­
ważania problemu, ezyby w drodze sztucz­
nej nie dało się tak rozłożyć proporcyę uro­
dzeń. iżby „każda Kaśka znalazł* swego Ja­

śka'*. czyli aby co roku rodziło lżę prawie 
tyleż dzlewoząt, ile chłopaków,

Ostatniemi czasj zanotowano u n s g g e o -  
ryi 1 eksperymentów, mających rzekomo roi 
wiązać ten rak ważny i trudnjr problem- Je­
den ł dbbroezyńców ludzkości, suszący so­
bie od dawna mózg nad tą kwestyą. wyna, 
lazł tabelę, którą nazwał pompatycznie 

„BOCIAN NA ZAMÓWIENIE", 
dajac przez tę nazwę do zrozumienia, żc od­
tąd będzie można sobie u bociana zamówić
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Chłopca Inb dzjewczrnkę, weiTIs p?trz*by*
Niestety, ów uczony mąż tak niezrozumia 

lo  skonstruował swoję teoryę, że niejedna z 
l i c z n y c h  par małżeńskich, chcących skorzy­
s t a ć  z  teRO wynalazku, n ic  mogąc pojąć za­
w iły c h  wskazówek, b ę d z ie  w e l c i a  p o w r ó c ić  
d o  d a w n e g o ,  d e b r e g o  i  w i e l o k r o t n i e  w y p r ó ­
b o w a n e g o  s p e s e b u . . .

Bo jakżeż wygląda owa „tabela oznacza­
nia. płci"? — Jest to kolisty kawałek t.:kla- 
ry, podzielony na 31 pól, według dni 
miesiąca. W środku znajduje się mniejsze, 
ruchome koło, podzielone na 4 pola (4 tygo­
dnie miesiąca), wreszcie w samym środku 
znajduje s:ę wskazówka, jak w zegarze. Na­
leży więc nastawić wskazówkę tak, aby pa­
dła na pole tygodnia i dnia, w którymsię... 
poczęło myśleć o dzi&ku..., a odpowiedni 
napis poda rozwiązanie zagadki: chłopak, 
czy dziewczyna?

Cały „aparat" przypomina ruletkę i lak, 
jak ona, Jest oparty na zup?lnej niepewno­
ści, na kaprysie losu. Natomiast liczni nowo 
żeńcy chcieliby mieć pewną gwarancyę, żc 
doczekają się w naturalny, czy sztuczny spo 
sób, upragnionego chłopca. Niestety, zdaje 
się, że to pragnienie i nadal pozostanie nic- 
ńszczalne...

KWARTET EARMAEA * M onacłrum. który dziś
obok brukselskiero i czeskiego iost najsław n.ei, 
si.vm — wystąpi u nas tylko raz iedon a fo w 
niedziele 21 bm. w przejeździć na keneerta do 
Czcrniowiec. Bukaresztu i Sofii. Pokuo b lefów u 
Br Lipskich ul. Sławkowska 8. iest bardzo ożv«
wnonw

JEDYNY KONCERT ADAMA DIDURA nalsła* *

Kancetarya aowoASia

D r  Z . W A S 1E W I C Z A
w Nowym Targu 9728

podaje do wiadomości, te  ws-elkie dochodzenia, toczące 
się w Sądzie okręgowym w Nowym Sączu, przeciw p Ada 
mówi Wiluszowi w Zakopanem, Cjstaiy zauiecuane w mya! 
wmów .u Prokuratury z unia 15 listopada 1921 L 1907121*

ttj « , «  i i i  poilpłit iwaj
(1.) Powiem wieśniak, w© wschodniej Muiopolsce 

trapiony stale kłopotam* finansowymi i śc.gany 
przeć swych wierzycieli nie mogąc wydostać się 
s ciężkich opresyj ucicki się do radykalnego środa 
ka, podpalił swój dom, asekurowany na sumę, prze, 
wyższającą dziesięciokrotnie jego realną wartość. 
Dokonując tego czynu liczył, ze pobrawszy pie» 
niądze b Towurzyaiwa asekuracyjnego, wypłaci 
wkońcu wszytkio zaległości i długi. ł ’odstęp nie 
udał się je i r a k  podpalaczowi, który aresztowany 
przyzna! mą do czynu.

— o o o  —
KONIEC ROKU SZKOLNEGO, Z Kuratoryfim 

O kresu Szkolnego Krakowskiego donoszą, że rok 
szkolny zakończy sii© we wszystkich szk o łu b  oo« 
dległych K uratorzyuin Okręgu Szkolnego Kraków, 
**kiego dn ia  28 czerwca br.

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Deieial d o  raz 12 
Molierowski ..M izantrop' z d .  K ram owiccki.n w 
roli tytułowej, tak przychylnie przvietei przez cala 
krytykę. Ju tro  prcm .cra wybornej komedyi Stel. 
Kiedrzyńskieco . Oczzy księżniczki Fatlim y" z u, 
działem d. Z. Nowakowskiego art. teatru Polskie, 
*o w W arszawie. Główna role kob eca gra d . Nosa, 
rzewska. k tóra  wyslapł we wspaniałych toaletach 
dostarczonych przez staw na firmę warszawska G. 
Żmigrydera. Inno role graia PD. Kiońska. Gultner. 
Malinowski. Przychodząca w sztuce oiosm ke ..Cza, 
ru jące baśnie" skomponował muzyk warszawski 
W. K rupiński specvalnio do teł komsdyi. Komedya 
grana będzie 5 razy z rzędu. W niedziele popol. 
barw na kom edya Krzvwoazewskłego „Dyaboł i 
karczouuka".

Z MIEJSKIEJ OPERY I OPERETKI. Dziś w ntę, 
tek ostatn i pożegnalny wysteD fenomenalnego te, 
Bora oper zagranicznych d. Aleksandra Wesolow, 
•kiego w operze Gounoda ..Faust- w roli tvtuło* 
wej. Partye Mefista odtworzy p. Mazanek świomy 
baa raczej opery partye Małgorzaty odśoiewa p. 
Jaworzynska. W alentym będzie p. Kniuirinin. Ju. 
Łro w sobotę grana bodzie tryskaiaca żywym stru . 
mieniem śmiechu i hum oru operetka Gilberta ..Ur» 
ieo m ałżeński" k tóra zyskała lu t olbrzymie po* 
wodzenie.

Z TEATRU NOWOŚCI" kom unikują nam i Dziś 
w p iątek „Nitouch*" z Kam ińska i Winiaszkiewi* 
ezem w rolach głównych. W sobotę prem iera Sza­
łu miłości" operotki B uttikaya z melodyjną m u, 
syka i ładnem librettem.

Z TEATRU „BAGATELA" kom unikują noro: Dziś 
m eczoreui ..owidcrcK wicsk^i k iiiik u  a i>. Niceo* 
demlego w  wykonaniu d d . W ernicz i Nowackiego. 
Dziś popol o godz. 4 pjerw szr występ gościnny 
aióatr Redo z programem klasycznym dostępnym 
dla dzieci i młodzieży uczącej s;e. Ceny na to 
przedstawienie zostały o 50 procent zniżone. W feo, 
botę po raz  18  i ostatni ..Dcm osaczony". W uo« 
botę o 11 w nocy drugi koncert sióstr Redo z zu, 
pełnie oryginalnym  programem. Na wszystkie to 
przedstawieniu kasa teatru  rozpoczęła sprzedaż
biletów.

WYSTĘP KLASYCZNYCH TANCEREK SIÓSTR 
REDO W  TEATRZE ..BAGATELA". Dziś w piątek 
popoł. o godz. 4 w sali teatru  ..Bagatela" wystąpią 
oo raz pierwszy w Krakowie znakomite światowei 
-sławy artystk i w swych oryginalnych kreacyach. 
UtórAza granica budz ły najwyższy podziw dla nie, 
rrwyBłel artystycznej doskonałości i talentu  mlo, 
dych artystek. R epertuar dzisiejszego popołudniu, 
wego przedstaw ienia dla dzieci i młodzieży, który 
będzie także atrnkeya dla inteligentnej publiczno* 
ści obejmie: Tańce klasyczne. l ‘oezve w tańcu i 
Dram at w tańcu. O oll>rzviniem zainteresowaniu 
świadczy nieliczna już tylko ilość pozostałych hi, 
lotów. Kasa tea tru  rozpoczęła, iu i  sprzedaż bile, 
16w n a  sobotę.

wniejszego dziś naszego śn.ew aka którv w Ame, 
rvce świeci praw dzw e trvum fv odbędzie sie we 
środo 17 bm. Niektóre katoaorye biletów- u Br. Lip, 
skich. Sławkowska 8 sa luz na w vcze, oaniu.

aW A  OSTATNIE WIECZORY ŁKSPERYM EN, 
TALNE ROMROMANO głośnego magnetyzera I 
m edium isty odbeda sie w Starym  Teatrze w soboto 
13 bm. i w niedz:ele 14 bm. W programie: nowe 
eksperymenty w Krakowie dotychczas niewidziane, 
z dziedziny: m agnetyzm u leczniczego, wyczuwania 
fluidalnego, antohvpnozv i telepaty-. Bilety sa iuż 
do nabycia u Br Lipskich Sławkowska 8 

IIL  WIECZÓR ARTYSTYCZNY urządzą Polski 
Związek muzyczno,pedagogiczny w sali Insty tu tu  
muzycznego przv ul. św. Annv w- m atek 12 m aja 
br. Program  poświecony twórczości I. Brahm sa 
poprzedzony orelekcys d r a . ReAsa w ykonała . op. 
ITmlauIowa Maiyerowa. Bandrowska. Koiusznik i 
Tomeczek. Początek o godz. 8 wieczorem.

W IECZÓR HARCERSKL W sobotę 13 bm. o go, 
dżinie 8 wieczór odbędzie sie staraniem  Koła Przv» 
iaciół IX drużvnv harcerskiej w soli gimnast. 
VIII. irimn. n rzv  ul. Studenckie! 13. wieczór p;eśoi 
i hum oru z łaskawym  współudziałem DP Z. Ordyń, 
skiei. Cz. Kadenu P. Paczowskiei Z. Lakacińskici. 
Lewickiej. Koniorówny P. Kozłowskiego i innych.

SPADEK 2000 DOLARÓW. W Ameryce północno! 
w mieście Denver zm arł w marcu 1917 niejaki Jan 
C.homczyński pozostawiając spadek w sumie nie, 
spelna 2000 dolarów. Osoby roszczące sob‘e preioi', 
sye do tego Spadku w a n v  sie zgłosić z odpowiedni' 
mi dowodami do Generalnego Koostilatu Rzeczvpo, 
spolitej Polskiej w Chicago.

NIESZCZĘŚLIW Y WYPADEK. Y .ezoraj wezwą*, 
no pogotowie ratunkow e do pracowni stolarskiej 
przy ul. Batorego 20. gdzie robotnik Wojciech Soja 
podczas obsługiwania m olom  doznał zmiażdżenia 
trzech palców u prawej ręki. N'eszczęśliwego robo, 
tn ika przewieziono na oddział chim rgczny.

(— ) ECHA DEMONSTRACTJ I M A JA  Komen, 
da policyi państwowej okręgu krakowskiego ko, 
m unikuje: Podczas obchodu w dniu 1 m aja are. 
sztowano Jana  Galicę stolarza z Krakowa, który 
aranżow ał i kierował pochodem grupy kom uni, 
stycznej, niosącej sztandary i emblemata rewohi, 
cyjne, jak : „Niech żyje Rosya sowiecka!" „Niech 
żyje rewolucya świ«żowar* „Żądamy uznania so, 
wietów!" itd. Gdy po zakoń-zeniu mów na placu 
Jabłonowskich organlzaeye PPS szykowały się do 
pochodu na Rynek, wtedy owa grupa usóowała 
wedrzeć się do środka pochodu i ustaiwić się za 
orkiestrą, s którego powodu powstała między PPS 
a ową grupę bójka, w czasie której zniszczono ko, 
munistom  sztandary i em blem ata oraz wyparto ich 
w tył, poza pochód, przyczem kilka osób poturbo, 
wano. Po przeprowadzeniu dochodzeń, które wyka, 
fały, że Gabca był kierownikiem  owej grupy oraz 
brał czynny udział w bójce, oddano tegoż do tu , 
tejszego sądu okręgowego.

CHCIAŁ 8PRÓBOWAC ROW ERU* Przed kilku 
dniam i dokonano w niezwykły sposób kradzieży ro, 
w eni wartości 40 000 m arek na  szkodę p. Piotra 
Żmudy, zamieszkałego przy ul. Kościuszki 4. Oto 
do Żm udv zgłosił e,1ę ia.l;łś nieznany mu osobnik, 
celem kupna roweru; gdy Żmuda pozwolił nieznajo 
memu odbyć na rowerze próbną jazdę, ten dosiadł, 
szy roweru, ulotni! się w niewiadomym kierunku. 
Dopiero onegdaj poszkodowany napotkał na ulicy

( Starowiślnej am atora Jazdy na skradzionym  rowe, 
rze i spowodowa? Jego aresztowanie. Okapało clę 
że jest to S tanisław  Stefanek ła t 19 bez zajęci* ł 

I Lez stałego zamieszkania. Zeznaje on. te  rower 
sprzedał jakiem uś robotnikowi w Kalwarył za 10 
tysięcy marek. Rower za pośrodnetwem policyi od, 
szukano w Kahvarvi i zwrócr-.no właścicielowi. 

KRADZIEŻE. Do policyi don-ós* Antoni Godek 
, zam. przy ul Paułińskiej 5. że z zamkniętego mie, 
i szk a rls  skradziono mu garderobę i obuwóo łącznej 

wartości 110.000 mk. JakóbowI Ritterbandowi, w ła, 
ścłcielowi sklepu przy ul. Grodzkiej skradziono dn. 
10 bm. z lady sklepowej sztukę m arkizefy długości 
30 do 40 metrów wartości 100.000 morek 

(~~) EA KRADZIEŻ W ĘGLA wartości 10.000 mk. 
na dworcu przetokowym z wozu kolejowego, aro, 
sztowano Fr. Nowaka ła t 18.

SPROSTOW ANIE. We wezomiyflym artykuliku  
.Z dz edziny mody" umieszczono przez omyłkę 

nazwisko artystk i p. Modzelewskie) zam iast nazwi, 
ska pani Nosnrzewksdel która na sobotniei premie, 
rze sztuki „Oczy księżniczki Faithmy" ukaże r-> 
w stroiach. pochodzących z pracowni p, Żm igryde, 
ra  w War-utawie.
f

YICTORIAŻIŻKOY ~  MAKKABI 3:1 (2:1).
j V :ctoria„?.iżkov ostatnim  swym występem w Kra, 
i kowie, popsuła sobie opinię drużyny jednolitej j 

pewnej. Gra bowiem ostatnia atala o 2 klasy nu  
> ie j od gry pouczas zawodów z W sią . Bezwzględnej 

pi ze u agi nad Makk.ibi nie potrafiła wvkorzyjt*c. 
i prowadząc grę brutain e i chaotyczni*.’ Mnkkabl 
i  uzyskuje gola przestrzeli w ująć pui-ta bram kę ? po.

t? y  ypiodg^

(1.) Paryż- k tó ry  je s t najw yższą, w y ro c  nię. w  
dziedzin ie  mód kobiecych, p ra g n ie  ró w n 'eż  u jąć  
berło  w ładcze  w  d łon ie  w lap isow aniu  m ody d 'a  
panów . P a ry sk i Jo ek e i-k lu b  zaryzykow ał o s ta t­
nio k ro k  og rom n  o śm ia ły , w p ro w ad za jąc  tr :a- 
now icie  d la  sw y ch  członków  noszenie  n d in , 
tego ta k  m odnego ongiś, a w o s ta tn ich  cza.sach 
zupełn ie  zap o m n ian eg o  n a k ry c ia  głow y e leg an ­
ck ich  m ężczyzn.

Z a in icy o w an a  p rzez Jo ck e i-k lu h  próba p rz y ­
ję ła  % ę c d razu . bo oto n a  p ierw szych  w yścigach  
p a ry sk ich , k tó re , ja k  w iadom o, s ą  na jw yższą  
irwLancyą w dziedzin ie  m ody. n a  g łow ach  w tły -  
m kich w y tw o rn y ch  dandysów  u k a z a ły  słe n o .  
wintklc lśn iąco cylindry.

W ie lk a  o p e ra  p a ry sk a  zam ie rza  rów nież  w y . 
stę,pić z now ością , a m ian o w ic ie  p rag n ie  w zno- 
wić d la  gości operow ycii uży w an ia  t. zw opero­
wego kapelusza czyli siaromodnoąo s.zapoklakn. 
W  P a ry ż u , jesk w ia io m o . .um ow ie w chodzą n a  
w idow nię w k a p e lu szach ; n a  s-pecyalnie galo­
w ych p rzed s taw ien iach , Kiedy te a t r  jest .parę**, 
;io pier.vszorzQclnyc.Li mic-i-sc m a ją  być oćłtąd do­
puszczani ty.1, ko m ężczyźni -zaopatrzeni w sza po­
le lak i.

v.odu wybiegnięcia branakarza. Rogów 9:3 na ko* 
rzyść Victorii. Sędzował p» Adamski bcznadaiej, 
nie, nie potratiwszy opanować zbyt ostrej formy i 
lempcram entu graczy.

WHUifcft. sporteiak — Bakoui 1:* fli*>. P r r r r  
powyAsze zwycięstwo zapewni? sobie Sporłcitsh ml* 
atrzostw o W ied n ia_ wyi»i-zedfaiąc o trzy  p im k’y 
lakoah.
BUDAPESZT. MTK. _  Toorekrr** 0:*.
PRAGA S par ta — Union &iżkov 2:1 (1:1).
BERNO. Morawaka SIavla - W iener (W ład.) 

1:0 (0 :0).
KOPENHAGA. Slavia — Kopenhaga 3:2 (2:2).
LEKKAATltETYKA Pieg na przełaj w Krakuwf*

urządzony staraniem  Krak. Okręg. Związku Lekko, 
atletycznego w dniu 7 m aja br. wykazał. Iż za 'n te , 
resowanic się sportem u nas rośnie. W łaśnie przecz 
biegi spopularyzuje się sport, śdąa-aja one bowiem 
mnóstwo osób. Do biegu zgłosiło “:ę około 50 uczę* 
stników. .Tak na Kraków cyfra stosunkowo bardzo 
wielka. Pocieszającym j3St objaw uczestnictwa wie, 
lu wojskowych, co wskazuje tż dowództwo zdaio 
sobie sprawę, z ważności sportu dla wychowania 
fizyrzznego i propaguje go wśród żołn erzy. i ri«  
na m arne, albowiem wojskowi biorą 3 pierwsze 
miejsca. Pierwszy do mety pnyszed* Toruń=kł 
wojs-k. w czasie 0 min. 20 i jedna piąto sek.. drugi 
Slaza. trzeci Szmnczka również wojskowi, czw arty 
Kręcina (Crac.j, piąty por. Michałek. T rasa około 
3 ki’omelry.

DDRGOYNY WOJSKOW Y PTEG ULICZNY W E 
LW OW IE. Dnia 7 mnie odbył s'e we Lwowie bieg 
ne. 3 kim. przez ulice Lwowa. 7giosi»r, sie 51. na  
starcia stanęło zwyż 30 Pierwszy przyszedł Stani. 
'ewioz kpr. 19 np. odsieczy Lwowa t\ 0 m. 8 sek. 
Drugi jror. Wellehowski z 2 p. Strz. podh. w 9 n. 
H‘5 sok. Trzeci Lendr. kr'--. 5? np. Strz. kras. w 9 ttl 
25 sok. z-.|.

Ruch giełdowy*
Warszawa (PAT) C > łda warszawska. W aluty: 

Dolary Stanów Zjędnoczomch trans. 3995 4019 3990 
sprzedaż 4010 kupno 3970 Franki francuskie tr a n s .  
365 ou 3GS. Czoki: Gdańsk 1rans. I ł 1!;1) sprzedał 
14‘20 kupno 13‘80 Beleia trans 335 33G snrzedci
338 kupno 324. Berlin trans. 14 15 14*25 H -no s; rze, 
daż 14‘20 kupno 13-80. Londvn trans. 17975 1502.5
17990. sprzedaż 1S89C kupno 17S90 Nowy Jork traas. 
4040 40'30 sprzedaż 40‘30 kum o  39‘90. Pa.rvż trans. 
308 3372 370*75 sprzedaż 373 kupno 309 P rasa  trans! 
73 77-25. Szw ajrarva trans. *S8 787\50 S’irz 'deż 783 
kupne 775. Wiedeń trans. 47*25 47*12 i pół. aprzrd.-r* 
47‘50 kupno 40*50.

Z urych  (PAT) Zamknięcie giełdy. Berlin 185 Tło, 
landya 193'43. Nowy Jork :>18 [>mfivn Ł306 Parv* 
4,34 Mcdyolan 2742 Kopenhaga n o . Sztokholm 139 
C h ry stian ia  —. Madryt 80‘G0 Buenos Avres 18G ; ić ł  
P raga 1007. Budnpeszt 0*00, W arizaw a CI3 W >- 
deń 0*06. Austry-acka korona siemnl. 00G , pot

I



„GONIEC KRAŁOW SKr Stc. «

Wyrz z  mieszkania zamordował siostrę
K r w a w a  z d z i e j ó w  n ę d z y  m i e s z k a n i o w e j .

0.) Panująca we Aszystl ■. jększych cen- 5 wnem wyrzucony z mieszkania rodzicielskiego,
trach n edola mieszkaniowa nic przestaje być t ponieważ siostra jc*ro, 20-lelnia Marya Danek, 
powodem ( która dotąd mieszkała gdzieindziej, sprowacJd-

ERWAWYCH TRAGF.DYI. I ła się obecnie do mieszkania rodziców, a na
Nowym lego ]-ivyka«lem jest wypadek. któ- pomieszczenie obojga rodzeństwa nie było dość 

ry zdarzył się ostatnio na bruku wiedeńskim. -  \ miejsca. Danek, który e rozkazu rodziców mu-
R obotn ik  lleuryk Danek zoslaJ prved nie s ia ł  u s tą p ić  m ie js c a  i sarn  z n a la z ł  s ię  b e*  d a c h u  2 ztw łoczn ic  are»zio>w:siy.

nad gl°wą, żywił w tej chwili 
NIEPOHAMOWANA NIENAWIŚĆ DO SIOSTRY 

Onegdaj przybył do jej mieszkania, aby się « 
nią zasadniczo m'mówić. Po krótkiej wymia­
nie zdań wyjął brat % kieszeni duży ndż U u c h e n - 
ny i zza o ą ję c  się na siostrę

WBIŁ JEJ NÓŻ W BRZUCH,
Marya Danek padła martwa na lem ię. Mor­

derca udał się «im natychmiast na policyę i da 
ńrc.eolaiu oiitM  się w ręce władz, które stw bew-

Q uv de  Chanteoleure. 87

Slub w aeroplanie
Przełożyła z francuskiego 

l l a r y a  * D z  c d n s z y c k tc b  K o m o ro w s k a ,

— Lec® co się mniic tyczy, Amy. to nic byłbym 
Snów w  stanie znieść i.eio, żeby komukolwiek 
przoz myśl chociażby przejść mogło, zl się boisz, 
tak... powiedzmy jtopiostu ze się boise spolika 
tua Fahrycego tle Ma.uve...

Wilhelm był blady, a w oczach jege pa-zńdy 
■ki wały ponur, jakieś iskry.--

Szepnęłam:
— Okropnie nicpoczciwie z twojej 'Strony tak 

mówić... Ła.wo jjuzccioż pojęć, że spotk-tnic* pa- 
Oii de Mauve musiałoby hyc dla nr i o W m » .,

— Rozumu ."u to, diogm moja a rozumiem tem- 
łmiHtZiicj, żc i dla mnie także nader bęiżie nie 
miło spotkać — i to u ludz:. u których będę sobie 
miał z a  obowiązek Łacnowywać się 1 w r ? ejnum — 
te g o  ,rycerza ś w i e ż e g o  powi nr?.;'", ta k  w dzre 
diiniic siztuki, jakolez 1 111 kości, jegomościa, któ­
rym pogardzałem od zawszo... 1 co go nienawidzę 
obecnie bardziej, niz solnie to moż sz wyobrażać!. 
Ah? je&teun nmuszony ze względu na swoją, jak 
i  twoją godność, zaprowadzić cę  ma tcv ibiod... 
a. twoim zaś Amy jest obu więźli; kun że względu 
nę mnie. wypełnić moją wole. pomimo. się 
to spotkanie utk I u rdzo wydaje .nieznośne ;i“...

— WbbfeŁJie.Ko ci siużę — rzekłam, przerywa­
jąc dalszą dysikuayę. — Wiidzę, że ciebie nie ob

chodzi to, czy mmi© <*M jest niemiłe.
— Tak, istotnie... wszystko mi jedno, gdy cho­

dzi o  ciebie.. Najlepszym tego dowod© n, że się 
■ igdy przecież nd« troezczyłotn o tk>. co ci jest 
mile. albo niemiłe...

Wilhelm wysiz, idł do swojej pracowni i zam­
knął drzwi za sobą. To. co byłam powiedziała 
juraed chwilą, takim było wierutnym fałszem, że 
wielką mialim ochotę pobiec za nem. na to, żeby 
go przeprosić. Lecz gniewałam się jeszcze na nie­
go. więc odepchnęłam od siebie chęć zgody... w 
purę m m u później usłyszałam że Wilhelm opu 
szcza dom. Machinalnie, omal. usiadł »-n przy 

; biurku i odpisałam pat i Mauriceau. ż? przyjmu­
jemy z największą przyjemnością", mile jej za- 

. proszenie. Potem zajęłam się, zarówno, jak co- 
; dizennie rano. podlewaniem  doniczek z k wiata 
! mi i odświeżyłam cięte... Ale czułam się znudzo­

na i eimiuitTU... i jestem  nią do obecnej chwili.
Że painj Mauric-au niema taktu, to rzecz pe- 

i wna! Cóż meże ona mieć zu cel, w chęci zbliża, 
ma ras z Fabrycyuszem de Mauvo i jego żoną?... 
I jakże jej mogło nie przyjść na myśl. że spor 
kann takie tsioż. > być jedynie ipm kra dla Wil­
helma. a nawet... <lia Fabrycego de Miuve?... 
Przecież wszyscy więdizą, ż? się om o mnie sta­
rał... i że jeśli się ze mną nie oier.ił. to jeidynie 
dlatego, że nie raiałoim majątku, który moja ma­
tka chrzestna...

Pocóz budzić te szkaradne dzieje, właściwie?
Pragnę je całkowicie zapomnieć... Biuges sta 

nosiła, ostatni dobrowolny przystań ik w wędró­
wce rnójej wierności względem przeszłości, która 
tą nie Wbjużdżyła. 

t Pojechałam tam — przyznaję się do tegv, szoz©

rz© —- jaikby na poetyczną j sentymentalną piel­
grzymkę... wróciłam zaś — odarta ze złudzeń i 
trochę zawstydzona u*ta iuuuini myślami która 
mnie tam zawiodły..

A teraz żądają odemnie, żebym... Ach, dość 
mam sił na to. by od si bie odpędzać wspom­
nienia. by zamykać oczy dlatego, zeby nie w» 
dziec prz.d sobą sylwetki Fabiycego de Mauve. 
al> co się dziać będzie we mnie, gdy się odnajdę 
w jego obecności?

Jeśli go kochałam, to dlatego, żie go uważałam 
za bohatera romantycznych mych marzeń i do 
tego stopniu urzoczywisti .iał dzieiwczęcy mój 
id ał, iż miałam wraż nie, gdym go ujrzała po 
raz pierwszy w życiu. ż-j znam go już dawno bar­
dzo.^

Nawet błędy jegu mnie czarowały... wzmrw&k- 
tftin w siebie, że jego charakter zasługuje na 
szacunek, zucowno jak talent jego nu zachwyt, 
a to przy pomocy wiol ki go sprytu, oraz, ae oka­
zywał się ambitny, sceptyczny i impertynencki, 
wykwintnej elegancyi, to mialatn inu jedynie »  
dobre.,. Zawojowały mnie bowiem najcałkowkoiej 
niezwykła jego męska urodo wielkiego pana no- 
woczasnej epoki niemniej, jak urok jego spoj­
rzenia, jego głosu i slow, które wymawi.ił... Po­
dobała mi się wreszcie owa prawda, czy też le­
genda, która do uszu moich dotarła, że bywatł 
gorąco kochamy pracz istoty, które cierpiały dla 
niiego, tub z jego powodu. Nawet wreszcie po­
garda, jaką okszywał kobietom i miłości, a to 
takiego rodzaju mianowicie, jakie spotykał do­
tychczas, usposabiały serce moje do przesadnej 
pobłażliwości i wlewały w-e mnie cichą nadzieję, 
że zdołam odnieść nad ni,emj zwycięstwo...

(Ciąg dalszy nastąpi).

W y ja ś n ie n ia  i p o ia o y
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie oezptainie w Adnu- 
aistracyi Kruków, Uuna-
lew-k eso 7. le le ;on 2002

-  . - i  . -------— i - i.i— . i . . .  ------
&9B8S -  -

O G Ł O S Z E N I A M a t o j a  otwarta
od godziny 9—1 w połu­
dnie i od godziny 4—7

wieczorem.•M W * *€
• g i e u a n  • .  Wtei»i milimetrowy ą zwyKtycn a^tosienlach Mk 25. -  Układ tabelaryczny Mk 35. — Drobne od wyrazu Mk 20. — Matrymonialne 1 korespondeneya pryw. Mk 30 
liadestaue Mtt t>5. — »N«Kici j«i Mk 40. -  Komunikaty po krontce Mk HO. — Głosy pub iczne i dział ekonomiczny Mk 80. — N i i -azej stronie luo przed tekstem Mk 15 ). — OgłoszAła przed 
tekstem na 2-ej lub 3 c) stronie Mk 120. — Ogłoszenia zagraniczne 500?, drożej. Za>ączniki przyjmuje ale wedle umowy. Wszelkie komunikaty naieZy nadsyać w p r o s t  do Administracji

. lonca KraKowsKiego- Komunikatów nrzeslaaych Redakcyi uwzględniać się n io  b ę d t i h

Ogłoszenia.
Z tytułu l itw dacyi Ko sumu kolejowego Lu­

bicz 13 w/ywa się ws/y^łkich wierzycieli, by 
tgiosiii owo pretnusye po dzień 31 maja b. r. 
Zgłoszenia późniejszo nie będą uwzględnione. 

Kraków, 8 maj 1 1922.
Za Komisvę 1 kwiuncymą S7°'-

T n iu r u c h ,  R o k o s z .  Ż u k r o w s k i I

Swieio opuściłs prasę zajmująca książka:
Dr MUNDSCHE.1N MAKSYMILIAN

I f H R l P T A  Anuliza kobiety, jej ciula i duszy. 
I » w D ł L  i  'typy i detancja nmiC/.eństwa. Wolna 
miłość. Czy możliwa |rst przyjaźń mężczyzny do kobit ty 
bei podłoża pic,owego V Ty(,y nitodycli i starych pan'eh. 
Cena egz. Mk 26ó'—■, z przesyłką Mk 300 — w księgarni 

Maryana Haaklera w Stan isław ow ie. D6op

^  Miał świeżo zdobyty ^
z kopalni Jaworzno dostarcza do wszyst­
kich stacyj po przystępnych cenach 97ti

Biuio ipneiiaiy „Orsna” w Krakowie Piwia 7

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD FRYZYERSKI

„DIANA”
Km Szn iaiiia 40, u a fis leatru iai. {\mivw
prowadzony altami zagranicznemi ..oleca Speoyalny 
salon dla Fań i Fanów, myc e głowy i suszenie 
aparatem elektryczny ni, uia-arz twarzy, czesanie, 
ondułowanie. lamowanie '• rozjaśnianie wtosów środ­
kami zagrun czneim, manicure i wszelkie prace w, ho- 
dẑ ce w zakres wzorowego lryzyerd'» a damskiego 

i męskiego. 96t.
Zakład posiada stale na skuulzie wszelkie przyb 
toaletowe — perfutuerye, natlepsze. in;dta i t.

W T ▼ ▼ V »  f  V T - ł 1 ł  ▼▼▼ V 4*

Zdolny ajent
zamieszkały we Lwowie, dobrze 
wprowadzony u klienteli wschodniej 
M ło olski, puszu<u e zastępstwa 
pierwszorzędnych firm fabryk, mo 

Zgłaszania pod X. Y. doAdm. ,QoAco Krakowsktogo".

i f w n w m w f w r i

Tib<

to  CHCE
coś kupić, 
coś sprzedać, 
znaleźć posadę, 
dostać pracowników, 
oduaieźć zęubę, 
aby o jeno f irm ie , przedsię­

biorstwie lub hanaln wie­
dz ano,

znaleźć dzierżawę majątku, 
ud t̂ąijićw dzierżawę majątek

niech się zgłosi osobiście lub pisemnie 
w dziale drobnych ogłoszeń „Gońca 

Krakowskiego*.

i

Wózki dziecięce
odnawia precyzyjnie o ra z  p iz y jm u je  w o te in ie  ro b o ty  

tapicerskie 9445
i. PIECHO W; CZ, Ktsków, ul. M kołajska ri.

KTOKA Z PANI
chce elegancki, gustowny, wyborny towar 
ZS p o la a r m o , niech iię zaopatrzy w no­
wym magazynie konfekcyi damskiej.

N a  sk ładzie  p łaszcze o d  1 5 . 0 0 0  M k p ,  
kos tyu m y od 3 0 .0 0 0  M x ? .  — suknie o d  
5 .0 0 3  M k p .

Wykonuje według najnowszych kumali 
wszelkie zamówienia w zakresie krawiectwa 
damskiego w swojej pracowni. 9631

ii. leniwi, M fe  ii I. p.
w  podwórzu. — L-uka! otwaity caiy dzień.

P h  A M  Y C ZN O -TEO R E TY C ZN Y  
P O D R Ę C Z N IK  K S iĘ G O W O S C I 

ZESZYT l-szy
w cenie Mk 600 — (wraz z przesyłką poczt) do nabycia 
w każda, księgarni lub u wydawcy: n u rsa  BuCIluUe- 
ry.no-Hand owe r rsE«Meó-* Jana  Pilcha w Kra­

ków.e„ u.. F.uryah&ka 39, II p. 9712I
CZAPKI

I
l

S P O R T U W E  
i S T U D E N C K IE

wykonuje Szybko i tanio
Pracownia cza p ę*  Związku  

Pracy Kobiet |
Kraków, ulica Bracka 8.



Btr. to „GONTFC KRAKOWSKI" Nr. 12*.

W ? ł n e i r a

Haisowsu Miele 

K A P E L U S Z Y  
D A M S K I C H
oraz r o a te r y a ły  na
k< styumy i tił.iBżCze 
poleca po przystęp­

nych cenacn

MAGAZYN MOD
I towiriw modnyeta 

damsk eh orat

STEFANIA"

inteligentne osoby m a -1
ją e 2 mi iuny gutówni j 

przy sta uą d , rcnlotsiie s ót- 
ki i  uu/i*'cni w pi.ify. /..tu-I 
szenia tylko mie,scowo pod I 

I .ITue g rzno*. Di ui‘o og.c.szon 
! Hupczyca, Jagiellońska 7. 9689

wolncm powietrzu. K«ucv« i 
wymagana.Zgłoszeń a: .Lot**, I 
Kraków, Szewska 18, 909 2*>'

»

Okradziono dokumentu woj- 
Ó t .owe ua nazwisko For- j 
n a lk  Jan, wystawione przez 
P. K. U. Kruków. unłcważ-1 
niam. 9716:
------------------------------------------ j
S kradziona dotum rnta woj 

skowti na imię Fioira Sob 
czyka z iwnnown, j o* iat Mię- i 
chów, unieważniam. 9 il3

7gublłem kartę urlopową ka- 
"  dry warszta’d*t reperacyi 

, m Aeryatów ar.yteryi irancu- 
skioj, op ewiijij ej na Adam 

! ka Micc/ya awa. Nowa Wieś,
1 gmina Sun a, iow iat Oiuusz. 

u . .„ i -  i i  * F. K. O. B.idzin, który to do-
hHYÓYf, JIP I3IH2 32.1 kument un.ewa/niam . 9SU

M D a z u r y
do lamp elektr., gazów, i naft. 
gotow e i na za a.ów. poleca 

W y tw ó r n ia  9614

U rn o  elek tr.
biuruw., salon., ścień, i wisz
Ibż. A Jastrzębski - Tli. 204ł> 
kranów. Stawkowa** 30, i. p.

<Oi»d k wtórni :•».

POLSKIE FABRYKI MASZYN ! WAGONOW 
L. ZlćLEMtWSKl

■„V ! ;l i'

C a r u p y  z O . U O W c ł
portrety czarne i sepią oraz 
wszelkie zamówienia w za­
kres fotografii wchodzące o- 
trzymnć można po znacznie 

zniżonych cenach tylko
w  Z a k ł a d z i e  T o t o g r a t i o z n  

Jdiefa Ke.-ira
Kraków, uiioa KaimeLcka 21

U Na sezon wiosenny fi fietni!!
Nie przepłacajcie* Kupu.cia tylno z p erw uicn  rąk! 

Nie prAjSiuchujcie si« opowiadaniom o zw yi*ath l
Zakujnwszy duży transport maleryakiw bezpośrednio z tabryki, robiąc dnte obroty 

handlowe, mamy możnuśc przez czas ogian czony wysyłać każdemu pocztą za xalic<en,em 
po cenach h u itoeych! 3 nietiy jelnej szero-ości najnowszego eleganckiego niateryaiu 
(czysta wełna) w uobrym gatunku, bardzo Irwalrgo i e.cklownego w drobu utkie Urate 
t ik  o wyrobie jedw«uno-miękkim. m ezuęda.m  dla każdego z Fanów lub Pań, kórz; 
p ragną zaopatizjć się na sezou wiosenny i teltii w eleganckie ubranie lub kost um. bo  
lory : granatowy, zielony, bronzowy, s z a y , nojiielaty, wiśniowy, melaugć. i koweruot Za 
3 metry 8.100 Marek, na damsat ko-tljum 3'/, metra 9.4.00 Marek.

Materyat w> / szopo y;,Diuku b. lepszycn labryk gw aiaotowaoej jakości sa 3 metry 
IÓJ80U Mk. 3>4 metra 12.óix» Mk.

M , V T 7 t Ł  SP£CYALNIE N A  LA TO .
Moteryal najw jższrgo gtttuu.u C. ungicisuie tie»eaie hajiuoiiniejsie. Cena za 8 me­

try 14.700 Mk. za 8' a metra Itl.i do Mk. jVtszędzie ten materyat sprzedawany test po 7 do 
8 tyaięcy zn metru

POD SZEW KI I D O D A  (KI D O  U B R A Ń .
Do ktldegu odornia ;ia ubranie uuuajeaiy na Sudanie łania w idącego pełny kom­

p le t podszewki poJ marynarkę, kamizelkę, ujiudn.o, do rękawów i kiee/eni za 290) MU 
Taki sani korni)!*' b. w iupazyin gatunku 3u00 Mk, i w najwyższym <J. (angielska s«tvna 
5000 Mk

N A P A L T A  D ćM  SEZO N O W E.
M ateryat .b am i"  na pelta n ięs-te, wiobujuo lub |esD nne w najmodniejsze kolory 

jasne lnb cte uniujaze (oprćc. czarnego , kraly po lewei stronie (bez podszewki). Frukt.t 
czne i niezbędne d!a każde,: który pragnie 7...op:drzt.ć aię w eleganckie pallo dein.se
tonowe Cena za metr tiooj Mk, ..uunek li 70Oz śi.i., gatuue.i III 8000 Mk. za mutr. (Na 
takie palio potrzeba 2 i pół metru;

Na ta to l n a d zw y cza jn a  e k a z y a l Oryginalne angielskie palta nieprzemakalne 
dla mężczyzn r kobiet, materyat nadzwyczaj irwa.y, uszyty podług najuow«»»t mody. 
sprzcdairauy wszędzio po Zó.bDO Mu. u nas 17,uOO aiz.

W ysyłam y rów n ież  znujtiujr.ee s .ę u n a - in a  sktsdzie kupon na spo­
dnie eleganckie g!adkm iuo w kr..loczki o u.ODO i 4.(00 Mk.

K upon na ap od n  e cz y n ią  w etnutne, czarne bo z paseczkami i oo 
nbrań wizytowych po 4.soo i o.oOO Mk.

K u p o n  n a  le tn ie  m a a - ia  i o a m s k ia  płaszcze w najmodniej 
tlzyeh koiurach i angielskich desenia*, li lo.tuu Ma.

h z u ic z iu  n a  o .m a K ia  a p O d m c e  w na,modniejsze kraty  lub pasy 
również gtnakie i w e wszyslki* u „oioihuh po 3.200 Mk.

S z tu czk i n a  btuzKi w U iinir-diue.sze deseniu kolory po 2.200 Mk. 
h ztu czk i z p e c y s in a  n a  ie«n a iu « tn c  .Tennis* pikowy wyrób 

w paski Czerne, lila, orouzuwe i mebiesk e po 4.800 Mk.
a za w io ty  (damskie) najlepszego wyruuu, z. stępujące w zupełności 

angielskrtf matuiyaty, podwójnej 8,.e okusei. na suknie i kostiumy k ln ie  
po 1.800 Mk. za metr we wszystkich kolorach.

c n u a lk i w na m o d n ie jsz a  kraty, uajladniejsze desenie, rozmiai ___
165X1 bb cm. po 2.0UO Mx. wyższego gatunku po 4.00U Ma, większego roz­
miaru po 5.000 i * jOO Mr.

H łó c ie n k a  i zen* y kolorow e i białe w najnowsze daaani* a a  kosin le  Słowackie­
go, (mrrucuy 1 dziecinne ubranka i t  p. pu 375 Mk. za metr.

KWJry tak zw. ptuszowe w dobrym gatuuku jo  4.000. 6,000 i 9.000 Mk u  sztukę. 
G otow a  dzranna tatm a ł o w u a  m ąstria z maakrctami z dobrego zefiru w nad­

wodnie szu desenie po l.;*Ut) za sztukę.
i/ t  tuzina U .1d0 Mk, 1 tuzin 22.000 ?lk.
Takie s.-ime z irancu kiego zeliru 1 -•»;< za 1 sztukę 2.500 Mk, >/ż tazłaa 14,000 Mk, 

1 tożin 27.500 Mk. wszyalkie kolory.
KdDZuie n o c n a  p o  l .b o o  2.000 1 2 500 Mk (stosunkowo do gatunku).
K a leson y  m ą s ftia  po 1.600, I.0O0 i 2.2uit Mk za azuikę.

- tAysyiamy ustychnuust, mu na b o i  zuduluu za zal czun em (płaci się przy odbiorze) 
Ze opakowaate i |>rze»yihę doiicz.t się OuO Mk tniczależme ou sumy zamówień a).

Bnz w azetK iego r y ż y s a t ,  i^upojący utc nis ryzykuje, gdyż — tesli towar się 
nie spodoba, przyjmujemy tasuwy z puwroiem 1 zwracamy pieniądze.

Zamówienia prosimy adresów, /
Do składu WAftiiZAWó.OEJ SPÓŁKI M ANUFAK TURO W EJ.

U M a.szam w , £<oUi 21 ( t e l .  W t - ż « )
P. P. Przyjeżdżających 00 Warszawy, npizeimie uiu.u /..itny o odwiedzenie naszego 

składa i osouinie przekun..nte »,ę co do gatunku tuwuiu** 1 ceo.
Otrzymujeniy couzitnm e (tu.bj nosi: podztęituw.iń od naszych PP. Klientów za w y­

siany towar i powtórne rumównen e, wubec brasu un*,»ca poda|emv tyjko kilka z nich.
„bZHonwny 1’i.niel berd iczu.e dziękuję  za otrzymany tuwar. Jestnui baruzu zadu 

wolony z tego tuwii.u 1 <h«»i« prósz.; uu i r/yi-tit*- jeszcze ten sam tuwar dla kolegi
I również jeszcze u l’,*nów zamówią mm i t. d. I.uuwik baoetia, Bucha. Małopolska.

.Sc. P Materyat otizyniaitm, z ktoiego ,esic 111 zudowoiony 1 Składam Fanom ser­
deczne [.ou/. rbowauif. .'Uicbat iibrzylowsk*, /akupane, Sauatoryum Czerw, nrr.ysa, 18. Ili 
S922 roku.

,L>o W am . Spółki Mauuiaktur*. Przesyłkę otrzymatem. Z  materyału jirzeałanegu 
przez Panów ssiein w zupemoset zadowolony, na uowud czego upraszam o najrychlej­
sze przestanie Jots/cze - *ego saun' 10 maietyalu gniuuKU B. Z poważaniem Stanisław  
fióbel nauczyc ;*!, t’iu.»k! Lu orskie, L  eiuiti i.ubC!.-:,.:

Szanuwuy Famef .Mn tery o otrzy matun 10. .1 i ,;. III. 19i2 r., za którą bardzo dzię­
kuję, bo ma spodziewao‘111 u.ę, że t ką m aieiyę dostanę oa Sz. F. Z powsłaniem  Bnrtl 
Karpiński, nmszyni-ifa. bronowtce tsielkte 19.1(1. 1922 r. tdnlet naatępujd zamówienie 
M leztuuoC towary.

W. i .l /u  u-.t .sinaną n . o t e r y ę  dzięsuię. z k t ó r e j  jestem bardzo zadowolony 1 pro
£tę jeszcze t.cz p : . - t  ik e , samej ni. tciyi 5 nieb ów i 3 t j.ó! metra na «0*t> um 
•łemskt, w j-rzy • -u*»'*..( Jtumówię . -- czczo cj/.o  iowaiowr. deszcze raz dziękuję 1 pbzo»ta,ę 
I głęookim azacuBkinrn kres tę = Józef y. awer, Oświęcim, (*.;■ ••Ki f.jyij.cuncow ftlą«kicb 
J2 1U. 1D2J r

W. ■ ż-a nade9lany towar ni-jserdecztiięj dziękuję; jakości materyałn jestcni 
naizupcliitci zadowolony. iM>wa Orunia, J M  iii. 1922 r. « .'0 .

W s z y s c y  n a s i  K n e i .c t  s ą  z a d o n v o < e n i ,  g d y ż  p r z y  t w y k o n ć łn a
z a m ó w ie ń  p r z y K ta d e m y  w a ż e * itie  s u t e n  a  k u  t e m u .  kVub--c c iS y i .  
prosimy z w r a c a ć  s  e q d  n a s z e ;  (o rn y  z  p a . n e m  Z o U c n  tm -  

iŃ c o p t r a iy w o m  1 K um o m  rolniczym d o g o a i i t i  w a ru nk i!

*
4
m
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m
m
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w Krakowie, Lwowie i Sanoku.
Spółka akcyjna.

PODWYŻSZENIE KAPUAŁU AKCYJNEGO 
z Mp. 42,000.800 — na Mp. 67,200.000 —

Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy „Polskich Fabryk Ma­
szyn i W agonów , L. Zieleniewski, w K>a<owte, Lwowie i S a ­
noku, S. A.* uchwaliło dnia 5 lutego 1V21 r. podwyższyć ka­
pitał akcyjny z sumy:

Mp. 11,200.000 na Mp. 67,200 000
przekazując równocześnie Radzie Zaw adowczci określenie term ino oraz usta­

lenie szczegółowych warunków dle emisyi tychże okcyj.
Powyższa uchwała Warnego Zgromadzenia Akc>ona. yuszy Spółki uzyskała 

zatv/ierdze><ie Rządu dnia i i  maja 1921 r , oraz dodatkowo anta 15 lutego 
1922 i została już częściowo wykonana przez podniesienie kapitału akcyjnego 
do aumy Mp. 42,00b.Ubt).

Na posiedzeniu dnia 5 maja 1922 uchwaliła Rada Zawiadowcza przepro­
wadzić podwyższenie kapitału akcyjnego Spółki x ;>. 42,0UO.l>00'— na Mp. 
67,2 0 .0 0 0 -  przez wydanie nowych ISO.Uirj szi peluowolaconych akcyj po 
<40 Mp. imiennej wartości, przyznając:

1) Dotychczasowym Akcyonery uszom prawo do poboru nowych akcyj 
w tan sposób, uprawnieni om są do pobrania na każdycn 5 oawnych akcyj 
jadnei nowej akcyi po kursie Mp. 2.5UO— z doliczeniem 5V, odsetek od 
t kwietnia b r , że akcyom tej em.syi 1V-C przysługu je prawo udzigtu w zy­
sku przedsiębiorstwa począwszy od 1 kwatm a <9^2

2) Frzy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć akcye ezygj: alne, 
które zoataną zzraz zwrócone po uwidocznień;u na mch wykone-. r prawa 
poboru.

'i) Prawo poboru wykonane i zgłoszone być musi w  eztsie ad 13 maja 
1972 do d n i  13 czerwca 1922 pod rygorem utraty tego prewa.

4) Przy zgłoszeniu uiacic należy gotówką celą ceną kupna z 5u/u odse 
tkami od 1 kwietnia 1922 do dnia zeptaty.

5) Nowe akcye wydane bądą Akcyonaryuszom po skonfekeyonowaniu 
ryckża za zwrotem polw.erdzen>a kasowego na uiszczoną wpłatą.

0) Zgloazenta prawa poboru iw nową ermeyę przyjmują do dnia 13 czer­
wca iyżż r.
V  kitAKOWlEi Kasa Fabrycsaa aL (irzegórsacka 51.

U udział Foisaiego Banka Krajuwtge.
Ftba Foltkiag* Banka rm m y sta o cg e .

WE LWOWIE: Polaki Bank a rejowy.
Palaki Bank Pfzeaay stawy.
Ondim. B an ka D j u o i t o s ig e  W arszaw skiego 

W WARSZAWIE! B«nk Dyskontowy War»»a»tki.
WE MiŁDm U: o n s  lyaeki ż z . ł ź l  krenytowy dla Dandln i F r » * p i .

Tnw Bankowa i nam tor ów wymiaay .H tR lD K *. 9717
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OGŁOSZENIE.
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE

Akcyonaryuszów

Polskich fabryk maszyn i wagonów 
L Zieleniewski w Krakowie, Lwowie i Sanoku

Spółka Akcyjna
odbędzie się dnia 10 czerwca 1922 o godz. 4-tei po 
południu w Krakowie w lokalu Izby Handlowej i Prze­

mysłowej w Krakowie, ul. Długa 1. 1, 1. p.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Rady Zawiaduwczej z czynności za ubiegły 
okres aomiuistracyi.

2. Sprawozdanie Rewizorów i wniosek o udzielenie abso- 
lu to r y u m  za ubiegły o k r e s .

3. Wtitostk o roznzał czystego zysku.
4. WnioseK w y n ag ro d zen ia  Rewizorów.
5. Wn.osek wyuagrotizeni.t Koin t tu a ykonawczrgo.
tL Zatwierdzeuie KOoptycyi C/.iounów Rauy £awiuUowczej. 
7. Wybór człoukó.v Kom «y. rdwtzyjtitj

Ukrasza s ę wsry t̂kicn Akcyonaryuszów uprawnionych do 
»l >sow»uia, a chcących brać udział w Waluem Zgr 111 mr.e i u, 
aby z o/yli swe a'tc,vv. wraz z niepłatuymi kupouamt uo ou a 
4 czcłwoa 19d2 r.:
a) W K r a K o m a :  w katia fabryozns] przy ul. Orzajórzgckłei 51,

w lik«>daturza Filo FoisMega dan^u Hrzamysfuwajo S. A. 
w likwiastutzs Filii iiansu Kitlowego.

b)Ws Lwowie:  w <i«widó(Uiża Fon ounku Dyskontów*jo Wtr-
szawssiogo Iuo PtAsusgo csnuKj Fizutnysłu. e;u iuu w ItKwi- 
oatuize rols*iajo aauKU Kra,uwago, 

e )  W  W a t o z a w i * :  «  W a r a i a ^ & . m  oanr.u D / S K a n t o ^ y t r . .
Ol Wb Wiouniu:  w lik/jidaturzó ća*łaju i!*7:,lowejc 012 Handlu 

1 przemyBta oraz w Imwijatutiu lo/ia* ,Dt«j oanócwttjo 
327 ł kantorów wyn*an] „Ytercur‘ . 07 te

'K Krakow.it*, ctt ie 6 itiUjd 1922.
K«.;a ż5ajviac’c'vcza.
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m e d a k tO T  o d p o w i e d z i a i i i y ;  L u d w i k  G r o u u ś . J U ^ u k M iu a  JU ktioąji ja


